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CZEŚĆ EIEUEZEDOWA

L w ów , dnia 22 lutego.

B aro n  S e n n y e y  złożył niezbite 
dowody, że w kierunek opozycyjny nie 
popchnęła go chęć uzyskania władzy 
lecz zasadnicze pojmowanie spraw pu
blicznych. Jeszcze przed koalicją stron
nictw, z której wyszedł gabinet Tiszy, 
nastręczała się br. Sennyeyowi sposo
bność do objęcia steru, bo wtedy Wę
gry popadły w ciężkie przesilenie 
finansowo-polityczne, z którego według 
zdania ogółu, mogła jo wydobyć tylko 
zupełna zmiana całego trybu admini
stracyjnego. Br. Sennyey zawsze wy
stępował przeciw systemowi inaugu
rowanemu w roku 18(57, więc łatwo 
wówczas mógł zostać ministrem pre
zydentem, a prawidła parlamentarnego 
systemu zdawały się nawet wymagać 
tego. Br. Senny ey powiedział jednak 
wtedy , że na niego nie przyszła jeszcze 
kolej, i pozostał dalej na skromnem sta
nowisku poselskiem. Osobista powaga 
br. Sennyeya musi być niepospolitą w 
Węgrzech, skoro nie przestał uchodzić 
za kandydata na stanowisko ministra- 
prezydenta, mimo niewątpliwej kieski, 
jaka jego stronnictwo, już i dawniej 
nieliczne, poniosło przy ostatnich wy
borach. Dzięki tej powadze br. Sen- 
nyey odegrał ważną rolo takżelw m e- 
daWncm "przesileniu wogiorskiem, a 
choć i teraz oświadczył, że jeszcze nie 
przyszła na niego kolej, mimo to nie 
przestano go uważać za męża stanu, 
któremu uśmiecha się wybitna przy

szłość Kiedyż wreszcie przyjdzie ko
lei na br Sennyeya? Sam me daje on 
na to kategoryeznej odpowiedzi, a do
mysł iest dość trudny, bo to właśnie 
stanowi słabą stronę politycznego cha
rakteru br. Sennyeya, ze otacza się 
pewna tajemniczością programu. Br. 
Sennyey nigdy me wytłumaczył swo
jego progom * szczegółowo, choc w 
parlamencie wyg osił juz kilka świe
tnych mów wrzekomo programowych, 
chociaż opinia publiczna od dawna 
wytyka nm tę tajemniczość i zada wy- 
ń śni pil Ze wszystkiego jednak wnosić 
wypada, że br. Sennyey wtedy uzna 
sie powołanym do objęcia steru, jeże
liby Weory znalazły się w konieczno
ści wytknięcia odmiennego kierunku 
systemowi administracyjnemu. Na tern 
i jol n bowiem zajmuje br. Sennyey sta
nowisko odrębno, tutaj tylko opozycja 
;0o'0 ujęta jest w pewien system z cc- 
1 o H w n i e i  określonemi.

Niesprzyjające T h ie rso w i dzien
niki francuskie zarzucają mu, ze pod
kopuje stanowisko ministra spraw za
granicznych, księcia Decazos. Na po
parcie tego zarzutu przytoczono wpra
wdzie cały szereg faktów które ledua- 
kowoż zakrawają na złośliwe ploteczki 
najpierw dlatego, że czerpane są 
poufnych rozmów pozaparlamentarnych 
a powtóre dlatego, że rażą drobno
stko wością, niedającą sie imputować 
tak znakomitemu mężowi stanu, jakim 
Thiers był i jest inimo wszelkich ci
skanych nań zarzutów. Cała rzecz za
p e w n e  tak sic ma, że Thiers, czując 
z a w s z e  wielką predylckcyę do polityki 
zagranicznej, zajmuje sio nią zapewne 
dość żywo w tej chwili, a ponieważ 
jest nierównie bystrzejszy i więcej do
świadczony niż książę Decazos, więc 
nic byłoby nic dziwnego, gdy w ja 
kiej prywatnej pogadance wyraził się 
niepochlebnie o roli, jaką Francy a ode
brała w obce zawikłań wschodnich.o

Thiersowi nie chodzi może o to, żeb y 
Francya występowała w obec tych za 
wikłań w roli czynnika, chcącego 
wpływać na każdą fazę wypadków 
przypisującego sobie zadanie rozjem
cze, bo pod tym względem opinia 
Francyi z rzadką jednomyślnością o- 
świadczyła się za zachowaniem 'jak 
największej neutralności, prawie obo
jętności. Ale Thiers cale życie pozo
stał wierny swoim sympatyom dla 
Rossyi, a od ostatniej wojny sympa- 
tye te musiały wzmocnić się znako
micie, skoro za jego przykładem ca
ła Francya łączyć zaczęła sojusz fran- 
eusko-rossyjslci z ideą odwetu. Jeżeli 
sędziwy Thiers nie stanowi wyjątku 
pod tym względem, jeżeli owszem my
śli o odwecie właśnie dlatego, że le
cząc Francyę z ran zadanych jej w 
roku 1870 mógł najlepiej poznać ich 
okropność, to nie ma nic dziwnego, 
żo nie zadowala się polityką księcia De- 
cazes, która ani przywróciła stosun
ków przyjaźni z Niemcami ani zbli
żyła Francyi na krok do upragnionego 
przymierza z Rossyą. W racając do te
go, cośmy na wstępie powiedzieli, mu
simy jeszcze zauważyć, że nie widzi
my żadnego celu praktycznego, który
by uzasadnił takie postępowanie Thier 
sa w obec księcia Decazes, jakie 
przypisują. Minister spraw 
cznycli, Thiers, nie chciałby zostać 
prezydentem republiki, a nie może zostać 
choćby sobie tego najgoręcej życzył. 
Fx-prezydent z teką ministra spraw 
zagranicznych raziłby może nawet 
w klasycznej ziemi republikaniznui, w 
Ameryce. A do togo jeszcze należy pa
miętać o tern. że dzisiejszy prezydent 
republiki nie jest następcą Thicrsa, z 
mocy ustawy i prawidłowego wyboru, 
lecz zawdzięcza tę godność przesileniu, 
któro strąciło Thicrsa ze szczytu na
gle i właśnie, wtedy, gdy zdawał sic 
byc najsilniejszym. Thiers nadto do

mu
zagrani-

brze zna sytuacyę. 
puszczać, że jego

ażeby mógł przy- 
prezydentura jest 

możliwą za wolą i za zgodą większo
ści republikańskiej. Większość ta wiel
bi Thiersa, ale nie może podkopywać 
stanowiska marszałka Mac-Mahona, bo 
jego upadek byłby tylko pożądanym 
dla tych. którzy marzą o rozwiązaniu 
izby deputowanych i nowych wybo
rach.

Ambasada turecka w Wiedniu za
przecza pogłoskom o u m y sło w ej 
cho rob ie  s u ł ta n a  Abduł Hamida i 
możliwości zmiany na tronie sułtań- 
skim. Zaprzeczenie to jednak jest tak 
niezręczne, że gdybyśmy przedtem nie 
znali tych pogłosek, to właśnie z tego 
zaprzeczenia moglibyśmy wysnuć wnio
ski niepokojące. Zaprzeczenie bowiem 
wymienia już ewentualnego następcę 
tronu i chwali jego rozum , bystrość 

chęć do pracy. Przypominamy sobie 
bardzo dobrze, że gdy nadeszły pierw
sze głuche wieści o rozpaczliwym sta
nie Murada V, źródła tureckie i tur- 
kofllskie prześcigały się w pochwałach 
dla obecnego sułtana Abduł Hamida, 
zawsze jednak z tein zastrzeżeniem, 
że Murad V jest zdrów i tylko nie
znośny wrzód na karku nie pozwala 
mu ziścić wszystkich oczekiwań wy
powiedzianych przez opinię w chwili 
intronizacyi. Że sułtan Abduł Hamid 
nie odpowiedział oczekiwaniom, tego 
nikt nie zaprzeczy. Samo ogłoszenie 
konstytucyi nic jeszcze nic znaczy, 
dopóki konstytucya ta jest tylko pa- 
pierowem dziełem a do wykonania 
wszechstronnego jeszcze tak daleko. 
Konstytutucya była dziełem Midhata ba
szy i tylko w jego ręku mogła budzić 
lepsze nadzieje. Jeżeli jednak prawda, 
że sułtan Abduł Hamid wstępuje zu
pełnie w ślady nieszczęśliwego Mura
da V, to w takim razie powrót Midha
ta baszy do steru nie byłby wypad
kiem tak wiole wróżącym, jak to w

i)

J E R E M I A S Z  S Ę P
P O  W I  E Ś Ć  

A l e k s a n d r a  h u . F r e d r y  (o jc a )

W  p ie rw s z e j c z ę ś c i tej p o w ie ś c i sta- 
n s ię  z a c h o w a ć  p a m ię ć  d aw n e g o  
alsce  m y ś liw s tw a , k tó re  p o d  k ie ru n -  

n ie m ie c k im  'z n ik a ło  p o w o li i  teraz  
n lk ie m  z n ik n ę ło . Z n a łe m  w  d z ie c iń -  
3 ostatnieg-o w ie lk ie g o  m y ś liw e g o  
a lic y i,  L e o n a  IT o ro d y ń s k ie g o  z B ie -  

p o d  S a m b o re m . Z  je g o  u st s ły sz a -  
ego p rz y g o d ę  z n ie d źw ie d zie m , k tó rą  
dem  w  trz e c im  o b ra z ie  p ie rw s z e j cze-  
ej p o w ie śc i. P ó ź n ie j,  w  m n ie jsz y c h  
ia ra c h , a le  je sz c z e  zn a cz n e  u trz y m y -  
m y śliw stw a , K s a w e r y  K r a s i c k i  w  L i -  
i w  D u b a n io w ic a c h  K a z im ie r z  J a -  

Dw ski, b ra t  m ojej żony. _ _
W  d ru g ie j  c z ę śc i p o w ie ś c i tr z y m a -  

się p r a w ie  d o s ło w n ie  le g e n d y  o i y n  
e łe c h a ty m ,  je g o  p o s ta c i ,  je g o  o czach , 
a c h , ś m ie rc i  o d  k u li  z p a t y n y  u la n e j, 
:zi w  S z c z e r c u ,  k lę s c e  k o z a k ó w  p<o 
a r n e m ,  a  n a re s z c ie  o p o m n ik u , k to -  
;oi d o ty c h c z a s  z n a p is e m : M o rs  J u a  
N o s t r a .  T ę  le g e n d ę  w z ią łe m  z o p o - 

a n ia  s ta r e g o  S trz e lc a  F a b ia n a ,  U k ra -  
k t ó r y  z a p a m ię ta ł  r z e z  H u m a ń s k ą ,  i 

i  u m a r ł  u m e g o  b r a ta  S e w e r y n a  
o w o sió łlc a c h , n a  ła s k a w y m  a le  n ie 
c o n y m  c h le b ie .

A l e k s a n d e r  F r e d r o .

u r o J n E ^ 1;’* -  liie wyjmując nawet częściowych rc- 
eyj i stanowczo wzbroniony.

Część Pierwsza:

D R  A P  I F. Ź N Y

Obr a z  I.
Posępny dworzec w Łowczycaoli... 
Mury czarne... w oknach kraty,
Dach zaklęsły porósł mchom , 
Gmaszysko patrzy z pod świerków 
W mętne wody Woreszczycy 
I w rozległy błotny step,
Go za Dniestrem w mglistej da li,
U karpackich niknie gór.

Po obu stronach dziedzińca,
Stajnie, psiarnie, tak obszerne,
Że im równych nie ma kraj.
Po ścianach wszędzie rozbite 
•Łbów niedźwiedzich białe czaszki 
] odyńeów krwawe kły.
I kolczaste rysiów szczęki,
I jelenich rogów las.

Na p ło ta c h  g n iją , ro z p ię te  
Orły, kanie i jastrzębie,
I krogulców eały rząd ,
A dalej... w polu... na wierzbach 
Wilcze ścierwa i szkielety,
Stado kruków wiecznie drze. 
Wszystko, wszędzie smutno, groźnie. 
Dwór Łowczycki inny świat...

Tam mieszkał, herbu Junosza,
Sęp Jeremiasz, cześnik łu ck i,’ 
Licznych włości srogi pan, 
Drapieżnym Sępem przezwany,
a? l11 llie8’°- zuwsze w reku 

Albo strzelba albo kord \ 
becz myśliwiec niezrównany,
Był łowiectwa, jakby król.

W obozach z dziecka chowany,
Na tatarskich łbach się uczył;
Innych nigdy nie znał ksiąg. 
Odwagi, siły nadludzkiej,
Bez litości, bez hamulca,
Na poloniców boży bicz,
Był i plagą żony, córk i,
Swych sąsiadów, swoich sług.

Małżonki Bóg się. zlitował 
I powołał ją do siebie,
Cześnik z córką został sam.
To jednak sercem nie wstrząsło,
W skamieniałem jego łonie,
Nie zmieniło z biegiem lat;
Coraz dzikszy, coraz sroższy,
Jak przekleństwo- wzrastał w złe...

W Łowczyckiin dworze ruch w ielki, 
Na dziedzińcu łoskot wrzawa:
D alej! dalej 1... zewsząd grzm i, 
Drapieżny jodzie w Karpaty 
1 myśliwstwo rusza z miejsca. 
Dalej!... dalej!... zewsząd grzm i, 
Brama skrzydła roztworzyła 
I kamienny zadrżał próg.

Jak strumień deszczom wezbrany 
Kody z górzysk w doły spada. ’ 
Coraz dłuższą smugą rwie,
F u  tabor z bramy wyparty, 
Różnobarwny, hałaśliwy,
( 'oraz dłuższą wstęgę s n u ł,
Wozy, konie, psy, m yśliw i,
Taki z wolna brały szyk :

Nasamprzód jedzie czterech kozaków, 
Jako poczet przewodniczy ;
Pyta o drogę , mosty ogląda ,
Do naprawyTudzi zgania,

Potem wieczorem , miejsce wytycza ,
Gdzie się tabor ma rozłożyć.
Dalej objezduik stary Matyaszek,
Za nim ośmiu strzelców konnych.

Kurta zielona, czapka barania,
Przez kulbake kożuch zgięty,
Torba borsueza, trąbka rogowa,
I kordelas przy nich z boku ,
Strzelba w wy toku , a harap w ręku ,
To rynsztunek strzelców konnych.
Dalej Sokolnik , magnat łowiectwa,
Z łosiej skóry sajan na n im ,

Złota piszczałka, srebrna torebka, 
Rękawice aż za łokcie ;
Przed nim na kucach czterech chłopaków 
Trzyma berła, a na berłach 
Smukłe sokoły w czarnych kapturach 
Nieruchome i milczące.
D alej, na czele koni podwodnych 
1 an Koniuszy, Pan Marszałek. ’

I dworska służba w barwie herbowej 
A herbowa barwa tak a :
Zupan czerwony, biały kontusik,
Pas zielony, czapka takaż;
Bo herb Junosza, w polu czerwonem 
Na murawie baran biały.
Dalej nadciąga wozów dwanaście,
Na nich sieci różnej miary.

Lekkie trokówki, cięższe parkany,
Ptasie siatki i rozjazdy;
Przy każdym wozie po jednym strzelcu 
1 po jednym oszczepniku ,
W krótkich siermięgach, w płytkich cho-

[dakacJi
Pełnią tylko pieszą służbę.
I znowu idzie wozów dwanaście.
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ostatnich dniach głoszono w skutek wilne, który cli dobija sic od pół wieku stron
nictwo postępowe, ale głównie niezwykłyznanej pogłoski zapowiadającej powo

łanie ex-wezyra z Neapolu do Stam
bułu. W dziejach nie było wypadku, 
żeby jednostka nawet najgenialniejsza 
zdołała powstrzymać skutki zupełnej 
degeneracyi społecznej i dynastycznej. 
Midhat basza musiałby chyba ogłosić 
się dyktatorem i usunąć tron, na któ
rym potomkowie Osmana od roku tak 
nieszczęśliwie kończą swoją karjerę. 
Nie patrzymy zbyt czarno na sytuacyę, 
bo w ten sam sposób oceniają stosun
ki stambulskie w tej chwili nawet pe
wne organa. które w ostatnich cza
sach naraziły się na pospolitą śmie
szność przesadnem zachwalaniem wszy
stkiego, co się w Turcyi dzieje i stać 
ma w najbliższej przyszłości. Organa 

♦ te uległy teraz pessymizmowi tak da
lece, że jeden z nich formalnie przy
pisuje słuszność pretensji rossyjskiej, 
ażeby Turcya dała materyalne rękoj
mie wykonania zapowiedzianych re
form. Przed dwoma miesiącami dzien
nik ów oburzał się w najwyższym sto
pniu z powodu tej pretensyi!

KORESPOSDEICYE

W i e d e i i ,  20 lutego.

yk Niegdyś we Wiedniu sprawy wyzna
niowe największe zwykły budzić były zajęcie. 
Reforma ustawodawstwa wyznaniowego sta
nowiła niejako kamień probierczy trwałości i 
bytu gabinetów. Od kilku lat atoli opinia pu
bliczna zimniej nieco zapatruje się na te 
kwestye; najprzód stało się już zadość naj
gwałtowniejszym potrzebom i najgorętszym 
życzeniom stronnictwa liberalnego, a powtó- 
re sprawy wyznaniowe musiały ustąpić 
pierwszego miejsca bądź sprawom gospo
darskim , bądź też sprawom prawnopoli
tycznym. Skutki krachu z jednej, rokowa
nia z Węgrami z drugiej strony, wywołały 
oziębienie dla reform wyznaniowych, uważa
nych teraz za mniej pilne i naglące. Dlatego 
powszechnie mniemano, że komisya wyzna
niowa Izby wyższej wybrała się w złą porę 
ze sprawozdaniem o noweli do ustawy mał
żeńskiej, zwłaszcza, że równocześnie toczą się 
ostateczne i ostatnie układy ugodowe. Mimo 
to dyskusya wczorajsza i dzisiejsza w Izbie 
wyższej- nad wspomnioną nowelą chwilowo 
może bardziej zajmuje opinię publiczną, ani
żeli szczegóły o sprawie bankowej. Rozchodzi 
się bowiem o ustawę małżeńską, o śluby cy-

Pod stosem rondli, kotłów, baniaków, 
Psiej i pańskiej kuchni razem.
Teraz dopiero serce taboru ,
Pośród psiarzy, dojeżdżaczy,
Jak mrowie okiem niezliczone, 
Hałaśliwie idzie psiarnia.
Sto sfór ogarów, gończych tropowców, 
Różnej m aści, różnych miotów.

I dziesięć drążków swojskich kundysów, 
A brytanów drugie tyle 
I dziesięć smyczy chartów wołoskich 
A podolskich drugie tyle.
Na samym końcu karły w czerwieni,
Z toporkami na ramieniu,
Wiodą jamniki czarno podżare,
A samopas biegną wyżły.

Łowczy nareszcie pochód zam yka,
Z nim myśliwa szlachta dworska 
I  konnych strzelców znowu dziesięciu,
I  kozaków z tyłu trzech.

Gdy tabor tak się rozw inął,
Ze od bramy tysiąe kroków 
Odjechała tylna straż ,
Pan Łowczy w trąbkę uderzył,
A od końca aż do czoła ,
Wykrzyknięto : Hola ! s tó j!
Wtenczas (Jześnik zeszedł z ganku ,
Na bachmata swego siadł.

Jak wicher wypadł z dziedzińca, 
Wichrem g o n ił, pędził, mijał,
A gdy dotarł na sam przód ,
Osadził konia i zwrócił.
Zimne mrowie wszystkich przeszło,
A jak przegląd zaczął P a n ,
Grzmiało, grzmiało wzdłuż taboru,
I nie jeden piorun p ad ł!

Gdy skończył, koniem zatoczył,
Na pagórku się zatrzym ał,
Słynną trąbkę w rękę w zią ł;

przebieg rozpraw w Izbie wyższej wywołał 
nie małe zdziwienie. Wiadomo, żelzba wyż
sza, a przynajmniej znaczna jej większość 
zawsze celowała większym jeszcze liberali
zmem, aniżeli Izba niższa, tak iż przodowała 
nieraz deputowanym albo przynajmniej nigdy 
nie dała się im wyścignąć. Tymczasem, ku 
zdziwieniu wszystkich pokazało się, że i Izba 
wyższa ochłonęła nieco z zapału reformators- 
skiego pod wrażeniem ogólnego położenia, a 
wyrazem tego usposobienia — omijając prze
widziany wniosek arcybiskupa Kutschkera 
żądając prostego przejścia do porządku 
dziennego — jest niezawodnie drugi wnio
sek, polecający całą sprawę rozwadze rządu, 
wniosek podpisany przez członków Izby wyż
szej, należących do obu obozów, eo najbar
dziej gniewa dzienniki tutejsze, które sobie 
tak dziwnej koalicyi wytłumaczyć nie umieją. 
Z drugiej strony zaprzeczyć trudno, że mowy 
takie, jak dr. Del dera, pp. Arnetha i Hyego 
w obronie ślubów cywilnych, nie mogą po
zostać bez wrażenia i bez wpływu na przy
szłe ustawodawstwo małżeńskie.

Nareszcie można prawie już bez obawy 
doznania zawodu powiedzieć, że przynajmniej 
między obu rządami wszelkie trudności w 
sprawie bankowej zostały usunięte, a znawcy 
stosunków i osobistości parlamentarnych mnie
mają, że gabinet przedlitawski może liczyć 
na poparcie większości obu Izb Rady pań
stwa, że zatem istnieje nadzieja rychłego za
łatwienia spornych punktów ugodowych. Zna- 
leziuuo podobno formę zachowania żądanej 
przez Węgrów równorzędnośei bankowej, a 
gdy kluby wiernokonstytucyjue przychylą się 
do polityki rządowej, gabinet p. Tiszy napo- 
wrót obejmie władzę w Węgrzech. Wszystko 
to potrwa najmniej jeszcze tydzień.

Jak to zawsze bywa w państwach osła
bionych lub blizkich upadku, Turcya stała 
się najdzielniejszym sprzymierzeńcem Rossyi. 
Gdyby honor narodowy nie parł Rossyi ku 
wojnie, państwo to mogłoby spokojnie cze
kać na rozkład Turcyi, a kto wie, czy wojna 
nie doda T u r c y i  bodźca i sit ś w ie ż y c h . S a m e  
wieści o słabości sułtana i o ewentualności 
zmiany tronu stanowią wielką usługę oddaną 
Rossyi. Świat powoli traci do reszty wiarę 
w ocalenie Turcyi i coraz bardziej nabiera 
przekonania, że Rossya nie przepuści tak do
brej sposobności do podjęcia walki przeciw 
Turcyi. Zdaje się, że katastrofa zmiany tronu 
musi już być blizką, skoro tutejsze poselstwo 
tureckie nie zaprzecza stanowczo tym pogło
skom.

Pół krzywa , cienka , brzozowa ,
W środku sm ółka, skórka z wierzchu , 
Tak donośny miała głos ,
Że po rosie w nocnej ciszy,
Słychać było na mil dwie.

Trąbienie chlubą Cześuika,
Bo nikt pewnie tak nie trąb ił,
Nikt tej siły nie miał tchu.
Przyłożył trąbkę do wargi...
Żyły zbiegły mu na czole...
Oko białe zaszło krwią...
I wyciągnął taką nutę ,
Że na drzewach zadrżał liść.

Wyciągnął cienko a długo 
I powtórzył po raz drugi,
Potem odbił krótkim tchem ,
1 znowu ciągnął, odbijał;
Króciej, dłużej, drżąco, groźno,
Pieśń myśliwską duszą g ra ł ;
A na finał cienkie tony, ’
W jeden grzmiący zamknął bas.

Gdy um ilk ł, trąby zagrały 
Wszystkie wspólnie w całym szyku ,
T ruszono z miejsca wraz.
Drapieżny gwizdnął na Strzałkę, 
Nubioną swą charciczkę,
Konia skręcił w bliską ścierń,
Chciał zające szczwać po drodze,
A ku tomu Strzałka dość.

Bo Strzałka gładka , myszata ,
Z angielskiego była m io tu ,
Zawsze, wszędzie miała prym.
Bo Strzałka g ładka, m yszata, 
Pojedynczo brała zwierza,
Czy to zając czy to l i s ;
Z Panem jad ła , z Panem spała ,
Jednę Strzałkę lubił Pan.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

R ad a p ań stw a.
(II) W i e d e ń  20 lutego. (Korespon- 

deneya Gazety Lwowskiej). Izba n i ż s z a  Ra
dy państwa p r z y j ę ł a  na dzisiejszem posie
dzeniu przedłożenie rządowe w sprawie kre
dytu specjalnego na r. 1877 na cele budowy 
kolei, a dniej wniosek komissyi dla procedu
ry cywilnej , aby wolno było wszystkim de
putowanym być obecnymi przy obradach tej
że komissyi i stawiać wnioski. Przed rozpo
częciem posiedzenia pan minister spraw we
wnętrznych przedłożył projekt ustawy w spra
wie bez p r  o e en  to  w y c li p o ż y c z e k ze skar
bu państwa dla niektórych gmin dolno-au- 
stryackich na wykonanie naglących budowli 
publicznych. Pezydent Izby ze względu na 
nagłość, sprawy zaleca od razu pierwszo czy
tanie, na co Izba się zgadza, przekazując przed
łożenie komissyi budżetowej.

Bcp. K r z c e zu  no w i cz i to w. wnieśli 
projekt do ustawy o c z a s ó w om u w o l n i e 
niu od o p ł a t  gin i n n y  e h n o w y c h  b u 
d o wl i  i prze b udo wań.

Pierwszym przedmiotem rozpraw jest 
ciąg dalszy dyskussyi specjalnej nad ustawą 
egzekucyjną. Kilku deputowanych zgłosiło 
szereg poprawek, które odesłano do komissyi.

Następuje drugie czytanie przedłożenia 
rządowego o otwarciu kredytów specjalnych 
na r. 1877 na, cele budowy kolei.

W dyskussyi generalnej zabiera głos dep. 
dr. K r o n a w e t t e r  przeciw ustawie. Sprzeci
wia się udzielaniu kredytu, przywodząc szcze
gółowy przypadek, z którego wywodzi złą go
spodarkę przy kolejach budowanych kosztem 
państwa. Dalej wytyka, że przy budowie ko
lei dalmatynskieh udzielono pewno przedsię
biorstwo deputowanym, co w innych, krajach, 
jak n. p. we Francy i, ustawą jest zakazane, 
a czego u nas przynajmniej przyzwoitość za
braniać powinna. Mówca wnosi za,tein rezo
lucję: Wzywa się wys. rząd, aby na przy
szłość przedsiębiorstw państwowych nie udzie
lał członkom Rady państwa lub Sejmu (B ra 
wo!). Rezolucya poparta.

Dep. M o n t  i w krótkiej przemowie 
żąda przyspieszenia budowy całej linii kole
jowej w Dalmaeyi dla połączenia jej z Kro- 
acyą.

Minister handlu p. G h l u m e c k y  od
powiada na zarzuty dep. Kronawettora, jakoby 
przy budowie kolei T a r  n o w s k o -  Del  li
c h o  w ski  ej panowała lekkomyślna gospo
darka. Faktu przytoczone d a tu ją  się z czasów
p r z ó d  u rz ę d o w a n ie m !  m i n i s t r a .  If'łtLfc«£w Ł yeli
nie zna p" minister z wyjątkiem wypadku, 
że pewien oddalony urzędnik uczynił denim- 
eyaeyę, jakoby źle budowano. Śledztwo wsku
tek tego zarządzone wykazało, że stan budowy 
kolei T a r n o w s k o  - Le i  u c h o w  s ki ej jest 
bardzo trwały i zupełnie rzetelny. Nie wi
działem sam tej kolei, ale nie mam najmniej
szej przyczyny powątpiewać w prawdziwość 
relaeyj urzędowych. Również stanowczo za
pewnia p. minister, że przy udzieleniu przed
siębiorstw przy kolejach dalmatyńskich zupeł
nie legalnie postępowano.

Po przemówieniu sprawozdawcy dep. 
Soli  au pa,  Izba odrzuciwszy rezolucję dep. 
Kronawettora, uchwaliła wejść w dysluissyę 
specjalną nad przedłożeniem, które po dłuż
szej debacie p r z y j ę t e  zostało z n i e z n a 
c z n ą  tylko modyfikacją stylistyczną.

Następnym przedmiotom porządku dzien
nego jest sprawozdanie komissyi dla rozpa
trzenia procedury cywilnej z wniosku w spra
wie zastosowania ustawy o sposobie trakto
wania obszerniejszych projektów ustaw o 
dawnych.

Sprawozdawca dep. dr. W o o b e r  za
wiadamia, że możliwą jest rzeczą, że pro
jekt nowej procedury cywilnej jeszcze w tej 
sessyi przyjdzie przed plenum Izby. Konie
cznem jest wszakże, aby wspomnioną ustawa 
użytą została. i aby wolno było wszystkim 
deputowanym być obecnym i na naradach ko- 
missyi tudzież stawić swe wnioski. Mówca 
stawia wniosek w tym duchu.

Po krótkiem przemówieniu p. ministra 
sprawiedliwości, dra. G l a s e r a ,  wniosek ko- 
missyi bez zmiany przyjęto.

Przed zakończeniem posiedzenia dep. 
P r o m  b e r  i towarzysze wnoszą iuterpolacyę 
do prezesa ministrów zapytując, czy przy 
wydalaniu żydów z Rumunii  dotknięci zosta
li także obywatele austryaeey, a jeżeli tak. 
co rząd spowodował ku osiągnięciu satysfak
cji dla państwa i dla dotkniętych. tudzież 
ku zapobieżeniu na przyszłość takim wy
padkom ?

Następne posiedzenie w p i ą t e k .

(Debata o ustawie małżeńskiej.)

(II) W i e d e ń . 20 lutego. (Koresp.
Gazety LicowsJcicj). Izba wyższa Rady pań
stwa po bardzo ożywionej dyskussyi, w któ
rej udział brali prawie wszyscy obecni ksią
żęta kościoła tudzież najpoważniejsi reprezen
tanci stronnictwa konserwatywnego, jak lir. 
Leon Tlnin, ks. Fryderyk Liechtenstein i hr. 
Glam-Gallas, przychyliła się dziś do wniosku 
postawionego na przeszłem posiedzeniu przez

i księcia Fryderyka Liechtensteinu o u m o t y 
w o w a n e  p r z e j ś c i e  do  p o r z ą d k u  dzien-  
n e g o nad nowelą do prawa małżeńskiego 
uchwaloną przez Izbę niższą Rady państwa. 
Przyjęto ten wniosek większością 57 głosów 
przeciw 82, do czego głównie przyczyniła się 
koalicja pewnej frakeyi stronnictwa liberal
nego w Izbie z stronnictwem konserwatywneni- 
Wskutek tej uchwały na jakiś czas znowu 
zepchniętą została z porządku dziennego 
sprawa reformy ustaw małżeńskich. Jakkol
wiek bowiem uchwała wzywa rząd do prze
dłożenia w najbliższym czasie nowej całko
witej ustawy, to jakże podobna, aby rząd 
mógł wiedzieć, na jakiej zasadzie ma być 
oparta ustawa, której zarówno wymagają 
hr. Glam-Gallas, arcybiskup Kutschker, Eder, 
i Sehwarzenberg i panowie Neum ana, Hein 
i t. d.?

W dalszym ciągu dyskussyi generalnej 
bar. H y e występuje w obronie wotum m n i ej- 
s z o ś c i ,  dowodząc nawet konieczności zapro
wadzenia obowiązkowych ślubów cywilnych, 
historycznym poglądem rozwoju tej instytu
cji w krajach katolickich i niemieckich. W 
pierwszych nawet zachodzi ten objaw, że na 
100 par 9(j pomimo obowiązkowej ustawy 
po ślubie cywilnym zawiera ślub przed wła
dzą duchowną. Mówca zastanawia się tylko 
nad trudnościami, jakie napotyka zaprowadze
nie ślubów cywilnych, a względnie prareje- 
strów matrymonialnych, w końcu jednak wy
raża nadzieję., że przyjść musi wcześniej czy 
później do rozwiązaluości ślubu małżeńskiego 
i do małżeństw mięszanych. Mówca wzywa 
Izbę aby przyjęła ustawę Izby niższej.

Dr. P l e n e r  (senior) usprawiedliwia w 
krótkich słowach głosowanie swe za umo- 
tywowauem przejściem do porządku dzienne
go. Zada on również obowiązkowych ślubów 
cywilnych.

K a r d y n a ł  k s i ą ż ę  S e h w a r z e n b e r g  
zwraca uwagę na to, że śluby cywilne nie są 
rzeczą niewinną. Mówca wskazuje, jak sobie 
powszechnie przedstawiają cel ślubu cywil
nego. Oto cel polega na tern, że taki ślub 
łatwiej zawrzeć i łatwiej rozwiązać można. 
Mówca będzie głosował za porządkiem dzien- 
uym.

Arcybiskup dr. K u t s c h k e r  prostuje 
niektóre mylne twierdzenia w dyskusji.

Hr. Leo T h u n  mówi przeciw ustawie 
ze stanowiska dogmatyezno-katolickiego. Tak 
jak s ię  w krajach z przeważnie protestancką 
ludnością ideę protestantyzmu pielęgnuje, tak 
w krajach, w których o g ro m n a  w ię k sz o ść
W y Z l l f l j o  r o l i g r i o  I r n t o l i o l r a ,  r z ą d  i U S tt iW O fl i lW  -

stwo nie powinny narzucać zasady sprzecznej 
z przekonaniem katolika.

Wszak Austrya ma kraje, w których to 
przekonanie ogromnie przeważa, a mimo to 
przyszło już niestety do tego, że w Austryi 
prawie nic wolno przyznawać się do tego, 
czem się jest właściwie. Go do przedmiotu 
samego wskazuje mówca, że nawet śluby cy
wilne mogą być zawarte z bezwarunkową 
nierozwiązalnoacią. We Francyi od czasów 
Napoleona I nie znają innych ślubów, a i 
w Belgii podobnie się dzieje. Kwestya roz- 
wiązalności małżeństw katolickich jest kwe- 
st.yą światową. — Jeżeliby więc Austrya, 
która zawsze stawała po stronie interesów 
kościoła, i porządku, porzuciła zasadę nieroz- 
wiązalnośei, to straciłaby - wpływ swój wobec 
usiłowań dążących do zburzenia chiześcijań- 
sko-obyczajowego porządku w świecie.

Przemawiają jeszcze dalej br. H e i n ,  
arcybiskup E d e r  o małżeństwie jako sakra
mencie. Dr. F e l d e r  podnosi powtórnie, że 
na 398 małżeństw cywilnych było 379 ta
kich, w których katolik dla formalności był 
zmuszony wystąpić z kościoła katolickiego. 
Wynika z tego praktyczna potrzeba zapobie
żenia w drodze ustawy tym niedostatkom. 
Dalej przemawia mówca w obronie większo
ści komissyi jako sprawozdawca tejże.

Dr. H a s  n e r  uzasadnia stanowisko ko
missyi przy zniesieniu przeszkód wyższych 
święceń i ślubów zakonnych. Go do dwóch 
innych przeszkód małżeńskich, t. j. katoli
cyzmu i różnioy religii, zawartych w ustawie 
Izby niższej, to dowodzi, że ich zniesienie 
nie jest możliwe jak długo nie jest zdecy
dowana kwestya ślubów cywilnych i rozwią- 
zalności małżeństwa. Go do tej ostatniej za
sady, to ze. stanowiska prawnego nasuwają 
się wątpliwości, czy godzi się ją  zadekreto
wać. Go innego bowiem , jeżeli występujący 
ze społeczności religijnej tracąc dawne pra
wa pozbywa się i obowiązków dawnych.
Z tego jednak nie można jeszcze wnosić, że 
nabywa przeto możność jednostronnego roz
wiązania umów obustronnie zawartych.

Na tein zakończyła się dyskussya i 
przystąpiono do głosowania imiennego, naj
pierw nad wnioskiem arcybiskupa Kutsch
ker o p r z e j ś c i e  do p o r z ą d k u  d z i e n n e 
go. Za wnioskiem tym padło tylko 38 gło
sów p r z e c i w 53, zatem wniosek o d r z u c o 
ny.  P r z e  ci  w wnioskowi głosowali także 
przezes ministrów ks. Adolf A u e r s p  e r g  
i dr. U n g c r .

Arcybiskup dr. K u t s c h k e r :  W przy
puszczeniu, że spodziewana ustawa pod ża
dnym względem nie będzie sprzeczną z za
sadami kościoła katolickiego p r z y c h y l a m
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, § do w n i o s k u  o u m o t y w o w a n e  p rzej- 
Cie p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .

_ Prezes ministrów ks. Adolf Au e r s p o r g  
^Władcza: Ponieważ we wniosku o unioty- 
vowane przejście do porządku dziennego za

warte jest wezwanie do rządu, przeto jpłou- 
kowie rządu nie beda brać udziału w głoso
waniu.

Przychodzi tedy pod głosowanie wnio- 
s°k księcia Lichtcnsteina opiewający: W pe- 
wnem oczekiwaniu , że wys. rząd w bliskiej 
Przyszłości przedłoży całkowitą ustawę mał
żeńską, Izba raczy uchwalić przejście do po
rządku dziennego nad obecnie przez komissyę 
projektowaną ustawą.

Za tym wnioskiem oświadczyło się 57 
P r z e c i w  niemu 32 głosów. U m o t y w o w a- 
tte p r z e j ś c i e  do p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  
11 ad n o w e l ą  m a ł ż e ń s k ą  zostało zatem 
Pr zy j ę t e .

Następne posiedzenie we czwartek.

Na posiedzeniu ko m i s y  i p o d a t k o 
wa n e j  Izby deputowanych w dniu 19 b. ni. 
toczyły się obrady nad projektem ustawy o 
pobieraniu p o d a t k u  od r e n t .  §. 1 został 
przyjęty w następującej stylizacji: Odsetki
od publicznych funduszow i od obligaeyj państ
wowych, dodatki krajowe i odsetki tych czę
ści długu państwowego, od których w myśl 
patentu z 29 października 1849 odciągany 
bywa bezpośrednio podatek dochodowy pizez 
kasy powołane do wypłaty, naieszcie dywi
dendy od akcyj tych towarzystw, ktoie stale 
są uwolnione od opłaty podatku zarobkowego, 
podlegają opłacie podatku od rent. §§. Z, -> 
i 5 zostały przyjęte w mysi przedłożenia 
rządowego; ą. 4 zaś został przyjęty w na
stępującej stylizacyi, proponowanej przez dr. 
Plenera- O ile te odsetki były zazwyczaj u- 
wolnione od opłaty dodatków powiatowych i 
komunalnych, pozostają i nadal uwolnione od 
tych opłat11.

Na posiedzeniu k o m i s j i  l e g i t y m a 
c y j n e j  Izby deputowanych w dniu JJ  b. 
m.'przyjęto przedłożenie rządowe o znuame 
ordynacji wyborczej do Bady państwa z gru
py gm ii wiejskich okręgu wyborczego Bir
cza- Dobromil.

SPEAWY I 0IA B C H I

W .skutek prośby prowincjała zako
nu Braci Miłosiernych, wystosowanej do 
Izby deputowanych Bady państwa, ażeby 
członkom tego zakonu, którzy należą do związ
ku stałej armii, skrócić ile możnością czas 
czynnej służby, wydało państwowo minister
stwo wojny w porozumieniu z ministerstwem 
obrony krajowej następujące rozporządzenie: 
Członkowie tego zakonu przydzieleni do słu
żby sanitarnej, albo zajmujący się pielęgno
waniem chorych, mają bye użyci w szpita
lach wojskowych i tam też mają bye pou
czani o ' obowiązkach służby wojskowej. _ Ci 
zaś członkowie tego zakonu, którzy dopiero 
po wcieleniu do wojska otrzymają dyplom 
doktorów medycyny albo magistrów farniacyi, 
objęci będą rozporządzeniem osobnom, które 
wyda później ministerstwo. Prowincyałowi 
zakonu wolno prosić o puszczenie na urlop 
tych członków zakonu, którzy w ciągu 8 ty
godni wyćwiczą się należycie w służbie woj
skowej.

SPEAWY ZAGEAIICZKE
(Sprawa wschodnia w parlamencie 

a n g ie ls k im ) .
Krótkie streszczenie rozpraw nad inter

pelacją Gladstona podaliśmy już temi dnia
mi. Dziś umieszczamy obszerniejsze sprawo
zdanie z tej ważnej debaty, która była pierw
szą walną bitwą w wyprawie wliigów prze
ciw torysom.

Gladstone powitany entuzyastycznie przez 
swych stronników zwrócił uwagę Izby na 
depeszę lorda Derby’ego do sir JE Elliota z 
5 września 1876 (przez nas podaną, Red.), 
w której minister spraw zagranicznych po- 
między innemi tak mówi: „Jest moim obo
wiązkiem uwiadomić Pana. że wszelkie współ
czucie, jakie dawniej ten kraj (Turcja) wzbu
dzał, znikło zupełnie w skutek ostatnich po- 
załowania_ godnych wypadków w Bułgaryi. 
Doniesienia o nadużyciach, jakich dopuściły 
się wojska tureckie na nieszczęśliwej i po 
Cfî -SC/  bezbronnej ludności, wywołały w wszy
stkich warstwach społeczeństwa powszechne 
uczucie oburzenia, które obecnie doszło do 
tego stopnia, że gdyby Bossya w rzeczy sa
nie.) wypowiedziała Turcyi wojnę, rząd Jej 
kroi. Mości _ w żaden sposób nie mógłby in- 
eiweruować w obronie państwa otomańskie- 

go jwentnalnośe taka, któraby sympatye na
wilż wPrawIla w największa kolizye z zobo- 

gam am i traktatowemi, postawiłaby Anglię 
zo memiłem, a nawet upokarzającein
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położeniu.11 Przytoczywszy ustęp powyższy, za
żądał Gladstone wyjaśnienia, jaka jest różnica 
pomiędzy nioraliiem a materyalnem wspar
ciem," gdyż z dokumentów ogłoszonych w 
„błękitnej księdze11 może tylko wnioskować, 
że miały miejsce tajne instrukcje, które się 
sprzęci wiały najlepszym zamiarom rządu. Wa
żna jest rzeczą, aby kraj wiMział, o ile wią
zać" o-o będą traktaty zawrzeć się maj A*, "i 
czy przeszkadzać mu będą w wymierzaniu 
sprawiedliwości, a przedewszystkiem, aby się 
dowiedział, czy rząd nie wie, i/, zmieniona 
postać rzeczy uwalnia go od niebezpiecznej 
pozycyi. zaznaczonej w depeszy loida Dei- 
by e°'o.

°  W imieniu ministeryum przemówił 
H a r d y  minister wojny. Mówca skarżył się, 
że jakkolwiek mowa c.e-premiera w o g ó l  była 
ńieumiarkowana, to jednak takiego była ro
dzaju iż mogła rozpalić namiętności, które 
już' poprzednie jego mowy rozżarzyły. Trak
tat z r 1856 nie obowiązywał Auglu do pro
wadzenia wojny, lecz jedynie do zagwaran
towania wraz z innemi mocarstwami Europy, 
niezależności i integralności luicyi. Na tej 
uodstawio zebrała się w Konstantynopolu 
konferencja i na tej podstawie działała. 
T r a k t a t  z r. 1856 c i ą g l e  j e s z c z e  o b o 
wi ą z u j e  An g l i ę ,  a l e  n i e  o b o w i ą z u j e  
j ej "do'  woj ny .  I owszem, w maju ubiegłe
go roku dał rzad Porcie do zrozumienia, że 
wobec widocznej zmiany w usposobieniu opi
nii publicznej nie może Tureya zgoła, liczyć 
na pomoc angielską. Rząd starał się zawsze 
używać moralnego wpływu kraju dla utrzy
mania pokoju europejskiego, niezależności i 
integralności T urcji, ale i po konferencji 
uważa się za związanego traktatami z loku 
1856 i 1871. Gdybyśmy, zawołał minister, 
po tern co zaszło," użyli przeciw Turcyi mie
cza colom fizycznego zmuszenia jej do ustępstw, 
popełnilibyśmy czyn. któryby się nie datuspra
wiedliwić. a któryby nas oblał rumieńcem 
wstydu z' powodu," że bylibyśmy niesłownymi 
nie dotrzymując danych obietnic. ( G ł o ś n e  i 
d ł u g i e  ok l a s k i ) .  Biorąc udział w konfe
rencji powiedzieliśmy, że ctyjemy tylko wy 
w rz e c na ora 1 u j  n a c i sk, a na stano w i sk u, n a 
jakiem się obecnie znajdujemy, postąpilibyśmy 
wbrew zasadom prawa i religii, gdybyśmy 
usiłowali innemu krajowi narzucić system 
rządowy z mieczem w reku, bez czego nie 
może być mowy o „zmuszeniu materyalnem11. 
Spodziewam się, powiedział w końcu mini
ster, że tak Izba jak i kraj pozostaną wier
nymi zasadom, podług których dotąd dzia
łały, to jest, że uznają za zbyt wielką odpo
wiedzialność narzucać ustawy dla wewnę
trznych rządów kraju i przemocą je przepro
wadzać. 1 dlatego kończę, jak zacząłem, u- 
wagą, że nie będąc obowiązanymi prowadzić 
wojny w obronie Turcyi, jesteśmy nietylko 
wobec Turcyi ale i wobec całej Europy obo
wiązani szanować traktaty i nie mamy prawa 
i elf naruszać. (G ł  o ś n e  i d 111 g i e o k 1 a k i).

Następnie zabrSŁgłos lord B. Montagu, któ
ry wyraził swe niezadowolenie tak z postępowa
nie Gladstonc’a, jak i z polityki ministeryalnej. 
Baillie, Ooohranć, sir 11. Wolff i Waudham 
cli walili politykę rządu. Ostatni chciał z mów 
Johna Brighia i" innych wykazać, że w obo
zie opozycji istnieje -partyu wojenna, czemu 
Ashley stanowczo zaprzeczył. W. Whitworth 
opierając się na własnem doświadczeniu 
przedstawił bardzo niepochlebny obraz cha
rakteru wyższych kół urzędniczych w Bos- 
syi. Gdyby miał wybierać pomiędzy Turka
mi a Rossyananii. to bez wahania przyznał 
liy.pierwszym wyższość. Gdyby szło o roz
wiązanie kwestyi, kto ma zoslne panem Kon
stantynopola, toby stanowczo głosował za 
wojną przeciw Bossyi, gdyż byłoby to dla 
Ku ropy największom nieszczęściem, gdyby 
Bossya przyszła w posiadanie tego miasta. 
Grant Dul! polecał ministrowi sprawy zagra
nicznych, aby na przyszłość starał się mieć 
lepszo' infonnucye o stanie rzeczy w Turcyi 
i Austryi. C h a p l i n  uderzył nader ostro na 
Gladstona z powodu jego broszury o okru
cieństwach bułgarskich i udziału* w nntitu- 
reekiej agitacyi w jesieni z. r., przez który 
ex-premier ściągnął na siebie ciężką odpowie
dzialność. Obecnie zaś, gdy stanął oko w oko 
z rządem, nie okazał najmniejszej ochoty do 
udowodnienia groźnych skarg, jakie przeciw- 
niemu podniósł. Powinien albo cofnąc to 
skargi, albo też uzasadnić je. Dla człowieka 
honoru nie ma in n e j  drogi. Wśród wielkiej 
wrzawy, jakie te słowa wywołały podniósł 
się Gladstone i rozdrażniony do najwyższego 
stopnia zapytał się przewodniczącego, czy pan 
Chaplin ma. prawo dyktować mu, jak się wi
nien zachować jako człowiek honoru? Prze
wodniczący zadecydował, że wyrażenie to 
wykracza przeciw przyzwoitości parlamen
tarnej, poczem Chaplin cofnął to wyrażenie
0 tyle, że powiedział, iż jest obowiązkiem 
pana Gfcdstona uzasadnić podniesione skam . 
Pyta się go przeto, czy zamierza dowiedzieć 
się o zapatrywaniach Jzby na politykę rządu
1 do czego właściwie zmierzał w mowie wy
powiedzianej w Taunton? G l a d s t o n e  od
rzekł, że jest zbyt starym taktykiem na polu 
jjolitycznem, aby się miał dać nakłonić do 
zdradzenia swego planu kampanii, może je
dnak zapewnić pana Chaplin, iż w ciągu se- 
syi nie da mu powodu do skarg na małomo-

wność. Co się tyczy mowy wypowiedzianej 
w Taunton, tojyszcze ciągle obstaje przy wy- 
powiedzianem wtenczas zdaniu, iż puli tyka 
rz ;Ł w a wymaga kontroli.

Po Gladstonie zabrał głos kanclerz skar
bu, N o r t h e o t e ,  zwracając uwagę Izby na 
ważność sytuacji. W chwili krytycznej, gdy 
wszystkie umysły zajmuje pytanie: wojna czy 
pokój, wystosował p. Gladstone do rządu sze
reg pytań, na które rząd zupełną i otwarta 
dał odpowiedź; a jednak ex-premier w żaden 
sposób nie chce powiedzieć, jakie kroki za
myśla poczynić. Postępowanie takie jest nie- 
pojętem. „Mój zacny przyjaciel, dodał North- 
cote, jest obowiązany jedno z dwojga uczy
nić, albo dać rządowi sposobność do odpar
cia podniesionych przeciw niemu skaro-, albo 
też cofnąć te skargi i przyznać się, że°\v je
sieni nie znał polityki ministeryalnej.

Markiz H a r t i n g t o n  powiedział, że je
żeli opozycya nic zaczepia obecnie polityki 
rządowej, to dzieje się to jedynie z tego po
wodu, że obecna polityka rządowa różni sie 
od przeszłorocznej i że rząd usłuchał głosu 
narodu. Mówca nie przyznaje, jakoby podnie
sione przeciw rządowi skargi były bezpodsta
wnemu ponieważ polityka, jaka sie okazuje 
z „ksiąg błękitnych11 całkiem się "różni" ód 
polityki objawionej w mowach premiera wy
powiedzianych w Aylesburg i Guildhall. Wśród 
takich okoliczności byłoby najlepiej odroczyć 
debatę. Sir Yernon poparł ten wniosek a "po 
dłuższej dyskusyi postanowiono odłożyć de-l 
bate do następnego piątku (23 b. m.)

(Z Alen).
Wiadomość o upadku Midhata baszy 

była dla rządu greckiego pobudka do ener
gicznego podjęcia przygotowań wojennych. 
Narady nad budżetem odbywały-sie’ dotąd z 
nadzwyczajną ospałością. Teraz, pisze ateński 
korespondent Pol. Corr., rzeczy się zmieniły 
a w Izbę, zdaje się, uowe wstąpiło życie 
Domyślając się, iż rząd po uchwaleniu bu
dżetu lozwiąze Izbę a żądnych władzy depu
towanych lozeszie do domów, postanowiła 
Izba z biaku innego odpowiedniego przed
miotu, wśród dysluissyi nad budżetem mini- 
steiyum wojny rozpocząć debatę polityczna, 
zmusić ministery urn do wyluszczenia swej 
polity tci, a odizueeniem budżetu sprowadzić 
jego upadek. Dawniej była opozycya, za oszczę
dnością w budżecie, dziś zaś okazuje sie bar
dzo wojowniczą i domaga się odroczenia na
rad nad budżetem, dopókiby Izba nie zade
cydowała o polityce rządu i chce najprzód 
ukończyć zbrojenie i przygotowania a potem 
dopiero przystąpić do budżetu ministeryum 
wojny _ i marynarki. Zręcznym manewrem 
odwrócił przynajmniej chwilowo prezydent 
gabinetu niebezpieczeństwo przesilenia lniiii- 
stcryalnego. Przewidując plan nowych i mo
że nie tak dobrze umotywowanych zaczepek 
zrobił inoże zbyt śmiałe oświadczenie, żo rząd 
me uważa, swego położenia za zagrożone 
uchwaleniem lub odrzuceniem budżetu, lecz 
za główną kwestyą uważa sprawę przygoto
wań wojennych. Prezydent ministrów oświad
czył dalej, że obstaje przy swej polityce po 
koj u  i n e u t r a l n o ś c i ,  k t ó r a  d o t ą d  do
br e  p r z y n i o s ł a  o wo c e ,  powstrzymując 
żywioły greckie od śmiałych i awanturni
czych kroków, któro by kwestyę wschodnią 
jeszcze bardziej zawikłały, gdyż właśnie z pof 
wodu tej postawy protestującego żywiołu gre
ckiego rozbiły się. jednostronne usiłowania 
konferencyjne. Mówca ma jednak na myśli 
zbrojną neutralność i domaga się uzbrojenia 
narodu", nie chce wreszcie po uchwaleniu 
budżetu tamować prac Jzby, gdyż dopiero 
wtenczas rozpocznie się prawdziwe jej dzjoło, 
to jest przygotowania wojenne. W końcu 
oświadczył prezydent ministrów, że uważałby 
to za dowód nieufności, gdyby go partye na 
tych naradach przez nieuczęszczania na po
siedzenia wesprzeć nie chciały. Po tom 
otwarłem oświadczeniu, które pozostawiło pa
nom deputowanym sposobność zaczepienia 
0'abiDetu i po uchwaleniu budżetu, rozpoczęła 
sie narada nad budżetem ministeryum wojny
i ukończyła się prawie 
mcm posiedzeniu.11

Jeiszczę na tom sa-

( W i» « lo n io S c i  !« S e r b i i . )
Układy pokojowe z Sorbią biorą obrót 

bardzo pomyślny. Obie strony objawiają uspo
sobienie bardzo pojednawcze, i jeżeli coś nie
przewidzianego'nie zaskoczy, traktat pokojo
wy podpisany będzie jeszcze przed upływem 
rozejmii. Traktat ten, aby nabył mocy obo
wiązującej dla Serbii, musi być przedłożonym 
do ratyiikaeyi „wielkiej skiipczynie11, która 
dekretem książęcym zwołaną została na dzień 
26 lutego. Według artykułu 89 konstytucji 
serbskiej z 29 czerwca 1869, zwołanie wiel
kiej skupczyny nastąpić może tylko wtedy, 
jeżeli książę uzna za potrzebne wysłuchać jej 
opinii w sprawie nadzwyczaj ważnej dla kra
ju. Taką „nadzwyczajnie ważną sprawą11 jest 
teraz oczywiście pokój z Tureya zawrzeć się 
mający. Wybory do skupczyny odbyć się 
miały przedwczoraj, a już 26 b.’m. skupczy- 
na odbyć ma pierwsze posiedzenie. Aby umo
żliwić zebranie się skupczyny w tak krótkim 
czasie, musiano poczynić niektóre zmiany w

ordynacji wyborczej z r. 1870. inaczej bo
wiem niepodobieństwem byłoby przed koń
cem b. m. przeprowadzić wybory, a cóż do
piero zwołać skiipczyne. Dla tego pojawiło 
sie 13 b. m. w dzienniku urzędowym roz
porządzenie, które w myśl §fn 56 konstytu
cji ma moc prawną, uchylające i modyfiku
jące niektóre przepisy ordynacji wyborczej. 
W nrt. 7 tego rozporządzenia powiedziano 
jednak w rraźnie. że zmiany te w ustawie 
wyborczej" mają zastosowanie tylko do wybo
rów teraźniejszych. O tych zmianach w usta
wie zawiadomiono prefektów telegraficznie. 
Ze względu na położenie kraju i usposobie
nie ludności można być prawie pewnym, ie 
zawarcie pokoju ogromną większością głosow 
zatwierdzonem zostanie w skiipczynie. Kraj 
potrzebuje pokoju, aby podnieść się z finan
sowego i ekonomicznego upadku. Bząd serb
ski poczynił kroki celem zaciągnięcia poży
czki 100 milionów franków i w tym celu 
rozpoczął już rokowania z pewnym znakomi
tym domem bankierskim.

— Wiadomo, iż lud serbski uchodzi za 
najdemokratyezniejszy. a dzisiejsze ministe- 
ryum Bisticza, wyniesione na barkach Omla- 
diny, ma być kwiatem wszelkiej demokraty- 
cznośei. Wiadomą także, iż Tureya w wa
runkach przedwstępnych do układów poko
jowych zażądała wprowadzenia w Serbii ró
wności praw między Serbami. Ormianami i 
Żydami. Owoż dowiadujemy się z telegramu 
iVoiv. Wrem., że Bistiez stanowczo oparł się 
przyjęciu tego warunku, równie jak dopu
szczeniu konsulatu tureckiego w Belgradzie. 
Tureya też według korespondenta wykreśliła 
dia świętej zgody oba te warunki z prelimi- 
uaryów, i wtedy dopiero pełnomocnicy serb
scy pojechali do Stambułu. Tak wiec Ormia
nie i Żydzi będą i nadal wyjęci w demokra
tycznej Serbii z pod prawa. To dostatecznie 
tłumaczy, dla czego katolicy bośniaccy nie 
chcieli wziąć udziału w rozdmuchanej przez 
Omludinę serbską ruchawce w Hercegowinie 
i Bośnii.

(W sprawie Okrucieństw bułgarskich.]
Komissya śledcza w Eilipopoln wyzna

czyła nagrody za schwytanie głównych spraw
ców rzezi bułgarskiej, a mianowicie:

_ 1) Pięc tysięcy piastrów za ujęcie i do
stawienie I s m a e l a - a g i ,  mieszkańca wsi 
Temres. dystryktu Bopsos w wilajecie arirya- 
nopolskim. Opryszek ten na czele kilku ba- 
szybożuków wpadł do wsi Bokowy, a. popeł
niwszy gwałty różnego rodzaju, podpalił wieś.

2) Pięć tysięcy piastrów za sobwy tanie 
A d li i 1 a - ag i, brata Ismaela, który w l wsi 
Towe postąpił sobie tak samo jak tamten.

3) Pięć tysięcy piastrów za aresztowa
nie D e l i - M c  h em oda,  mieszkańca wsi Ro- 
psios w dystrykcie setowskim . który korzy
stając z pożaru wsi Towe. wpadł tam z swy
mi "bnszybożukami, plądrując i mordując mie
szkańców.

4) Trzy tysiące piastrów za aresztowa
nie H a s s a n a ,  syna poprzedniego. Towarzy
szył on swemu ojcu w wyprawie zbójeckiej 
do Towe.

5) Pięć tysięcy piastrów za schwytanie 
Mol a - ag i .  syna A ch  m e t a - ag i . dowódzey 
żandarmeryi we wsi Pospanii. Popełniał on 
rozmaite okrucieństwa w Batutu.

6) Piec tysięcy piastrów za schwytanie 
A l e go ,  mieszkańca wsi Terkowy, w dystryk
cie fcliine, który grasował w Batakn."

Zbrodniarze powyżsi nie mogli być do-
Ailiezas ujęci. Komissya tilipopolska rozesła

ła _po wszystkich wilajetnch państwa listy 
gom zo wiąz z opisem tych indywiduów i 
wezwaniem do władz, aby w razić sehwyta- 
liia, oddały tych rabusiów w m*e sprawie- 
dl iwo,sci. 4 1

k e o i i k a

—- P. Józef Rycliter, zas łu żo n y  
zn akom ity  a r ty s ta  d ram a ty czn y , z n an y  dobrz 
p u b liczn o śc i n aszej z liczn y ch  w y s tę p ó w  n 
lw ow skiej scen ie , u rząd za  w n ied z ie lę"  w  sa  
ra tu szo w ej w ieczorek  d e k lam ato rsk o  - m u zy k a ln i

* Straż policyjna przytrzymała t< 
nocy o godzinie 3 na ulicy Kazimierzowskie 
Franciszka Smolińskiego i Jakóba Gheipnera s 
nocne włóczęgostwo. Widać, iż obaj wybrali s 
byli na jakąś kradzież, gdyż przy jednym zm 
leziono dorobiony klucz i żelazny wybijacz, 
przy drugim dwa witrychy.

* Kradzież w  kościele. Przeć 
w czoraj ra n o  s k ra d ł  k to ś  w  kościele  św . Ant< 
n iego  z jed n eg o  o łta rz a  o b ru s  w  b ia łe  i czei 
w one p a sy  z czerw onem i jed w ab n e m i fręd: 
lam i.

(n) 1’ icruszy rocznik Przegląd 
sądowego t administracyjnego, w ycliodząeeg 
pod r e d a k c ją  K aro la  S tro m en g e ra  _ i z sp<«« 
d z ia łem  s i ł  fachow ych , z iś c ił  nadzieje , jak ie  i 
n im  p o k ład an o  ta k  doborem  a r ty k u łó w  i )  oz 
p ra w  u m ie ję tn y ch  ja k  i obfitością przykładów  
p ra k ty k i sądow ej i ad m in istracy jn e j. Ju ż  p ize 
g lad  n azw isk  w sp ó łp raco w n ik ó w  w skazuje, 
red ak ey a  s ta r a ła  się  sum ien n ie  wywiązać, zo sw eg
zad an ia . Bp. radca Wydziału krajowego Edm unc



Mochnacki, prof. dr. Kasparek, dr. Kleczyński, 
dr. prof. Piętak, dr. Balasits, dr. E. Till i in
ni zasilali to pismo pracami, w największej 
części zastosowanemu do potrzeb chwili. Najwię
cej pożądaną jest stała rubryka p. t. Przegląd 
tygodniowy, który prawnika utrzymuje w cią
głej ewidencyi wszystkiego, co obchodzić i za
jąć może. Judykatura wszystkich naczelnych 
trybunałów i bardzo dokładny zbiór normaliów 
i rozporządzeń władz najwyższych, nigdzie zre
sztą niedrukowanych, podnoszą praktyczną war
tość tego pisma i zastępują w podręcznym użytku 
osobne zbiory orzeczeń i normaliów. To tylko 
życzenie pozwolilibyśmy sobie wyrazić, aby re- 
dakcya nie zamieszczała zbyt długich rozpraw, 
które — nie uwłaczając ich naukowej warto
ści — nie zawsze są stosowne dla pisma tygo
dniowego. W pierwszych numerach z tego roku 
zamieścił Przegląd obok zwykłych starannie 
prowadzonych rubryk, kilka krótszych rozpraw, 
mianowicie dra Tilla: O zcmisłości prawa hi
poteki-, p. M. Z. „O materyałaeh powsz. księgi 
ustaw cywilnych11; dr. Kleezyuskicgo „O opo
datkowaniu się gmin11, prof. dr. liasparka „O 
metodzie badania w naukach politycznych11 i 
inne. Pismo to, którego cena jest bardzo przy
stępną, pożytecznem być może nietylko dla pra
wników, lecz dla każdego, kto zajmuje się spra
wami krajowemi, dział administracyjny bowiem 
obejmuje najżywotniejsze sprawy ustawodawstwa 
krajowego.

—  Orkan. Z Paryża donosi depesza 
dnia 20 b. m.: Gwałtowna burza sroży się dziś 
na kanale Kaletańskim na wybrzeżach breton- 
skich. Wiele szczątków rozbitych statków wy
rzucają fale na wybrzeże. Okręt handlowy au- 
stryacki, który z ładunkiem węgla płynął z 
Marsylii do Cett, dziś z rana rozbił się pod
Aiguesmortes. Z załogi jego sześciu majtków
wylądowało w łodzi, ośmiu zaś pozostało na 
pokładzie, nie zagraża im jednak niebezpieczeń
stwo.

— Ś m i e r ć  E r n e s t a  ( J c r l a e l i a ,
współredaktora Kraus. Z  tg. i przywódzcy skraj
nej prawicy w parlamencie niemieckim, nastą
piła, jak donieśliśmy, w skutek przejechania na 
ulicy w Berlinie. Sędziwy już Gerlach w ze
szły piątek przez nieostrożność dostał sio pod
koła ciężkiego wozu pocztowego, który mu zgrn- 
chotał ramię i ciężko skaleczył w głowę. Na 
trzeci dzień nieszczęśliwy uległ tym uszkodze- 
Jiiom. Liczył lat 82" i był weteranem niemie
ckich walk o niepodległość za Napoleona I.

— Straszny wypadek zdarzył się 
przed kilkoma dniami w Berlinie. Pewien ojciec 
w przystępie wodo wstrętu, wyrzucił swą dwu
letnią córeczkę przez okno z drugiego piętra. 
Na szczęście przechodzący właśnie ulicą dwaj 
robotnicy widząc spadające dziecko zdołali je u- 
chwycić w powietrzu.

—  W ielk a  kvad*ieis wyszła w 
ostatnich dniach na jaw w paryskicm zawiadow- 
stwie austryackiej kolei państwowej. Jeden n i-  
rzędników na podrobione asygnaty tego zawia- 
dowstwa pobrał w zakładach Credit Lyonnuts 
i Bantjue de France sumę, 1,200.000 franków, 
a gdy miano przystąpić do zamknięcia rachun
ków, znikł bez śladu. — W Genewie w nocy 
na 8go bieżącego miesiąca niewyśledzeni dotąd 
złoczyńcy przebiwszy mur do domu przy 
Hue Passe dostali się do sklepu jubilera i zrabo
wali różne kosztowności w cenie przeszło 100.000 
franków.

— W szechnicy lipskiej zapisał 
zmarły niedawno, znany wydawca niemiecki 
Hirzel kompletny zbiór wszystkich wydań dzieł 
Goethego, oraz nieskończone jeszcze, niestety, 
własne krytyczno-poprawne wydania tychże dzieł, 
któremi od lat dziesięciu z największą gorliwo
ścią się zajmował.

— 1*. T h i e r s ,  który dotąd był wzo
rem krzepkiego starca, dzięki umiarkowaniu, 
jakiego od młodości przestrzegał w trybie życia, 
podług doniesień korespondenta paryskiego 
Magdh. Ztg., w ostatnich czasach fizycznie jak 
intellektualnie bardzo podupadł. Powodem by
ła słabość, która budziła obawy apopleksji, 
a lubo przez lekarzy szczęśliwie pokonaną zo
stała, przecież zostawiła po sobie ślady tak wy
bitne, że sędziwy historyk i mąż stanu, któremu 
dotąd przypisywano niespożytą młodzieńczość, od 
razu wstąpił teraz w progi starości. Z władz 
intelektualnych najwięcej u niego ucierpiała pa
mięć. Thiers jest o cztery tylko tygodni młod
szy od niemieckiego cesarza Wilhelma, liczy za 
tom lat 80 bez clwóch miesięcy.

— ® w y ż ł a c h  rasy nowofundlandzkiej, 
obdarzonych szczególnie bystrym węchem na 
krew ludzką i z tego powodu używanych nie
kiedy w celach policyjnych, donosiliśmy kilka
krotnie. Przed rokiem psy takie w mieście 
Blackburne wytropiły w osobie pewnego cyru
lika mordercę dziewczynki, za którym napró- 
żno przez dłuższy czas robiła poszukiwania po- 
licya. Obecnie donoszą dzienniki londyńskie, że 
rząd przyznał nagrodę 2500 fr. właścicielowi 
psa, nazwiskiem „Morgan11, który wytropił owego 
mordercę.

— Ospa pokazała się pomiędzy żołnie
rzami załogi wiedeńskiąj. Z tego powodu władza 
wojskowa zarządziła nowe szczepienie wszystkim 
żołnierzom, którzy dłużej niż pięć lat nie pod
dawali się tej operacyi.

—- O wykopaliskach inykc- 
ncjskieli dra SchUomana otrzymała Koln. 
Ztg. od k o re sp o n d en ta  sw ego z A ten  n a s tę p u 
jąc e  sz c ze g ó ły : Wystawiono tu  na widok p u 

bliczny złote zabytki wykopane w Mykenie i w 
czterech skrzyniach przewiezione do Aten. Oce
nienie ich wartości archeologicznej jest obecnie 
prawie wyłącznym przedmiotem rozmów w ko
łach inteligentnych. Niektórym uczonym ateń
skim nawet nazwisko Agamemnona już się wy
daje zbyt młodem i odnoszą zabytki mykenej- 
skie do czasów króla Danaja. Inni chętnie przy
znają, że pomiędzy wykopaliskami znajdują się 
bardzo starożytne pamiątki, jednakże w eałem 
mnóstwie owem wykopanych przedmiotów zło
tych nie mogą elostrzedz nic takiego, co by wy 
bitnie znamionowało pochodzenie ich z najstar
szej epoki azjatyckiej sztuki złotniczej, miano
wicie ani surowego stylu pierwotnego, ani czy
stości kruszcu. Zabytki dra Schliemanna sporzą
dzone są z cienkiej blachy, ich kształtom i ry
sunkom braknie stylu, co zdaje się wskazywać 
na pochodzenie icli raczej z czasów upadku niż 
rozkwitu sztuki, kiedy te wyroby złotnicze fry- 
gijslde i lidyjskie dostały się były po raz pierw
szy na wybrzeża europejskie. I samo miejsce, 
w którem zostały znalezione, nie dają rękojmi 
tak wysokiej ich starożytności. Jakkolwiek bo
wiem prostopadle pogrążone w ziemi krypty 
zamkowe zbudowane zostały w odległej staro
żytności, nikt przecież jednak nie mógł dotąd 
udowodnić, że krypty te były pierwotnie gro
bowcami. Bardzo być może, iż służyły za scho
wki tajemne, skarbce, jakie spotykamy w każdym 
starożytnym zamku, a dopiero przez późniejsze 
pokolenie książąt, które po wielu wiekach tam 
panowały, obrócone zostały na grobowce. Ża
dnych zresztą znamion archaicznej swojej sta
rości nic mają odkopane krypty, a znalezione w 
nich w niezwęglonym stanie kości ludzkie, po
kryte warstwą ziemi, bynajmniej także nie świad
czą o czasach heroicznych i homerycznyeh. Co 
więcej, tuż w pobliżu odkopanych w Mykenie 
grobowców znajdują się budowle z bardzo pó
źnej epoki. Śród takich okoliczności nie wyda 
się dziwnem, że w ocenieniu zabytków dra 
Schliemann pod względem chronologicznym nie
którzy odnoszą się aż do czasów króla Danaja, 
podczas gdy inni. nie dalej jak do byzanGricJi 
wieków średnich. Coś pewniejszego w tej mie
rze da się może powiedzieć za kilka miesięcy, 
kiedy wszystkie wykopane zabytki ułożone zo
staną w należytym porządku, dla tego też sze
roka publiczność, wprowadzona formalnie w 
stan nerwowego rozdrażnienia z powodu cieka
wości co do najnowszych wykopalisk Schliema- 
na, musi swą cierpliwość aż do togo czasu u- 
trzymać na wodzy. Skarb Priama, przed czter- 
nia laty znaleziony na ziemi starego Ilionu, do
tychczas jeszcze nie zosłał sprawdzony, tak, że 
lubo niektórzy rzeczywiście odnoszą znalezione 
tam złote ozdoby kobieco do A n d ro m ak i, inni 
utrzymują, że daleko później zdobiły one jaką 
piękną odaliskę sułtanów seldżuckich. Zabytki 
mykenejskie, jako własność publiczna Grecyi, 
wystawione będą w osobnym zbiorze w Atenach, 
jednak trudno, żeby to nastąpiło przed kwietniem.

Z I Z B Y  S Ą D O W E J

(Dr. Leon Rappaport)  
(Dokończenie.)

(A) Przysięgłym przedłożył trybunał, 
stosownie do oskarżenia, dwa pytania, w kie
runku współwiny i uczestnictwa w zbrodni o- 
szustwa popełnionej przez Emila Latinka. Na 
każde z tych pytań odpowiedzieli przysięgli 7 
głosami tak, 5 głosami nie. Na podstawie te
go werdyktu u w o l n i ł  t r y b u n a ł  dr. L. lia- 
p a p o r t a  od oskarżenia.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
Galicyjskie Towarzystwo kredytowe 

ziemskie,

Tl.
(A) Drugie posiedzenie ogólnego zgro

madzenia delegatów zagaił J. E. lir. K r a s i 
cki .  Przystąpiono do obrad nad wnioskiem 
komissyi rewizyjnej eo do podwyższenia płac 
prezesa, wiceprezesa i trzech dyrektorów To
warzystwa o 500 zlr. rocznie dla każdego, 
począwszy od 1 stycznia r. b. Wniosek ton 
był już bardzo szczegółowo omówiony na 
pierwszem posiedzeniu, mimo to wywiązała 
się nad nim dyskussya, która trwała blisko 
trzy godziny. Przemawiało kilkunastu dele
gatów po kilka razy, tak, że nawet streszcze
nie przemówień wszystkich mówców znuży
łoby czytelników. Poprzestajemy tedy na 
streszczeniu przemówień tylko tych delega
tów, którzy podczas rozprawy stawiali roz
maite wnioski.

P. J a s i ń s k i  Franciszek, członek ko- 
Ulissyi rewizyjnej, przemawiał długo za pod
wyższeniem płac. Br. B n in ie  k i J u l i a n  za
przeczył komissyi rewizyjnej kompetencyi d0 
stawiania podobnych wniosków. Kilku mó
wców wystąpiło przeciw temu twierdzeniu.

P. P o g o n o w s k i ,  delegat rzeszowski, 
w bardzo długiem przemówieniu starał się. 
wykazać, że zyski czyste wykazane w r. J876 
są tylko przypadkowe, że bardzo łatwo stać

się może , iż w latach przyszłych będą zna
cznie niniejsze. Uzasadniając tę obawę poddał 
mówca surowej krytyce sposób umarzania 
długu zaciągniętego w gal. Tow. kredytowem. 
Według planu umorzenia długu, załączonego 
do statutów, opłaca dłużnik odsetki nawet od 
kapitału już spłaconego. Tak być nie powin
no. Mówca stawia tedy następujące wnioski: 
1) Oprocentowanie rat kapitału uiszczonych 
gotowumi picniądzmi a nie przewyższających 
planu umorzenia, ustaje z dniem zapłaty tych
że rat, 2) wzywa się, dyrekcyę, aby plan n- 
morzenia do statutu dołączony, stosownie do 
powyższego wniosku zmieniła11. Jeżeli zgro
madzenie przyjmie ten wniosek, to okaże się 
ubytek w zyskach czystych. Skoro jednak do
chód czysty może być kiedyś w przyszłości 
znacznie niższy, nie należy wkładać na 'To
warzystwo nowych ciężarów, to znaczy, nie 
należy podwyższać płac dyrektorów.

Ponieważ dyskussya toczyła się około 
kwestyj osobistych , przeto złożył J. E. lir. 
Krasicki przewodnictwo w ręce p. Oktawa 
P i e l , r u s k i e g o  i wydalił się, z sali obrad 
wraz z lir. Russockim i dyrektorami Towa
rzystwa.

P. P r  u s z y  ń s k i  podziela zdanie br. 
Brimickiego, że komisya rewizyjna nie ma 
kompetencyi do stawiania wniosku podwyż
szenia płac dyrektorów. W dalszym ciągu 
swego przemówienia wyraził mówca życze
nie, ażeby wniosek p. Pogonowskiego połą
czyć z wnioskiem komisyi rewizyjnej i oby
dwa wnioski odesłać do dyrekcyi celom zba
dania.

P. H u b i c k i  w odpowiedzi p. Jasiń
skiemu, że czynności dyrekcyi wzmagają się 
z każdym rokiem, że przeto należy podwyż
szyć dyrektorom płacę, poddał krytyce „prze
starzałą i zawikłaną11 manipulację praktyko
waną w gal. Tow. kredytowem, którą nale
żałoby usunąć, przezco odpadłoby bardzo wie
le rozmaitych niepotrzebnych czynności. Mó
wca jest za tom, ażeby wniosek p. Pogonow
skiego wraz z wnioskiem komisyi rewizyjnej 
odesłać do osobnej komisyi.

P. S t a r o  wi e j  s k i przemawiał za pod
wyższeniem płacy dyrektorów naczelnych tyl
ko na jeden rok.

P. P o g o n o w s k i  życzył sobie, ażeby 
zgromadzenie odesłało jego wuiosek wraz z 
wnioskiem komisyi do dyrekcyi.

Później, podczas rozwlekłej dyskusyi 
nad pytaniem, w jaki sposób ma się odbyć, 
głosowanie, zmienił p. Pogonowski swoje ży
czenie w ten sposób, iż domagał się, ażeby 
jego wniosek został odesłany do osobnej ko
misji. a  w n io s e k  k o m is y i  r e w iz y jn e j  znowu
do innej komisyi. Nad tym wnioskiem p. Po
gonowskiego wywiązała się znowu bardzo 
długa rozprawa, Stanęło wreszcie na tern, że 
Zgromadzenie zgodziło się na odesłanie wnio
sku p. Pogonowskiego do komisyi, nie wy
rażając na razie, do jakiej. Wniosek kilku po
przednich mówców, ażeby wniosek komisyi 
rewizyjnej co do podwyższenia płac dyrekcyi 
odesłać również do komisyi, upadł, w skutek 
czego wywiązała się po raz trzeci rozprawa 
nad kwestyą, czy należy podwyższyć płacy, 
czy nic. Po długich rozprawach uchwalono 
przyznać prezesowi, wiceprezesowi i trzem 
dyrektorom Towarzystwa, każdemu po 500 
złr. tylko na jeden rok tytułem dodatku oso
bistego.

Po tej uchwale przybył do sali J. E. 
lir. Krasicki wraz z innymi członkami dy
rekcyi. a p. Pietruski, zdając napowrót prze
wodnictwo w jego ręce zawiadomił go o za
padłej uchwale. Na to oświadczył hr. Rus -  
s o c k i  w imieniu całej dyrekcyi, „że dodatku 
dopiero co uchwalonego, dyrekeya przyjąć nic 
może.11

Następnie poruszył p. Z u r  o w s k i kwe- 
styę, do jakiej komissyi ma być odesłany 
wniosek p. Pogonowskiego V Zarazem wyraził 
mówca życzenie, ażeby dotychczas praktyko
wany zwyczaj wybierania zawsze jednych i 
tych samych członków do komissyi rewizyj
nej, został zaniechany. Nad tom i kwestyaini 
przeprowadzono dyskussye, która skończyła 
się na tein, iż wniosek p. Pogonowskiego 
odesłany został do komissyi rewizyjnej, która 
na nastąpiłem posiedzeniu miała być wy
braną.

Z powodu uieprzyjąeia poprzednio u- 
chwalonych dodatków przez członków dy
rekcyi uprasza p. E o g a i i ń s k i prezesa i 
członków dyrekcyi o ponowne opuszczenie 
sali, ażeby zgromadzenie mogło swobodnie 
zastanowić się nad tern , co w obco tego 
oświadczenia dyrekcyi czynić wypada. Ani 
członkowie dyrekcyi ani też pp. delegaci nie 
przychylili się do tego życzenia.

Hr. R u s s o o k i przedłożył zgromadze
ni u wniosek dyrekcyi o polepszenie dotaeyi 
kasyerowi towarzystwa p. Szczęsnemu AiTowi. 
Zgodnie z wnioskiem uchwaliło zgromadze
nie dać p. AiTowi prócz uznauia jego zasług 
o 3UO zł. więcej niż dotychczas.

Komitet wystawy krajowej wystosował 
odezwę do gal. Tow. kredytowego z prośbą 
o subwencyę na cele wystawy. W myśl sta
tutu nie może dyrekeya Towarzystwa udzie
lać innych datków prócz datków na cele To
warzystwa. Dyrekeya jednak uznała za rzecz 
słuszną, poprzeć matoryalnio sprawę dla 
kraju tyle ważną i uchwaliła zaproponować

zgromadzeniu (sprawozdawca hr. Ru s s o c k i (  
ażeby z funduszu rezerwowego wyznaczyło u3 
cele wystawy 1000 zł. Na wypadek przyj?" 
cia tego wniosku przez zgromadzenie uda się 
dyrekeya z prośbą do wys. Namiestnictwa o 
pozwolenie wypłaty tej sumy.

Bardzo wymownie poparł ten wniosę* 
dyrekcyi p. B. A u g u s t y n o w i c z ,  uprasza
jąc zgromadzenie, ażeby zamiast proponowa
nej kwoty L000 wyznaczyło na cele wystawy 
krajowej 5000 zł.

P. U o d y  ń s k i nie może zgodzić się ani 
na wniosek dyrekcyi ani też na wniosek AU' 
gustynowicza. Po co przyda się ta cała wysta
wa ? Hodownictwo upadło, owczarnie zachwia
ne, a Rada państwa gdy się dowie, że Gali' 
cya urządza wystawę, powie: „Reiches L and1 
i opodatkuje nas jeszcze wyżej.

P. P r  u s z y  ń s k i  podziela zapatrywa
nie p. Łodyńskiego, że na cele wystawy kra
jowej nie powinno dać Towarzystwo pienię
dzy, stworzy to bowiem niebezpieczny pre
cedens. Urządzano już wystawę w Krakowie, 
w Stanisławowie, a żaden komitet nie prosił 
nas o subwencyę. Jeżeli damy. to zgłoszą się 
do nas i inni petenci, a na takie cele nie 
mamy funduszów.

Przeciw tym zapatrywaniom wystąpili 
pp. A b r a h a m o  w i c z i A u g u s t y n o w i c z ,  
a zgromadzenie przyjęło wniosek dyrekcyi z 
poprawką pana C y w i ń s k i e g o ,  że kwota 
1000 zł. może być użytą tylko na cele roi
li i eze.

Trzecie posiedzenie odbyło się wczoraj 
wieczorem.

OSTATNIA POCZTA
Wczoraj popołudniu odbyła się za

powiedziana k o n f e r e n c j a  s t r o n n i c t w  
w i e r n o k o n  s t y  t u c y j n y c  li obu tzb u p. 
ministra spraw wewnętrznych. Br. L a s s e r  
przedstawił cały przebieg rokowań ugodo- 
dowyeh. Minister finansów skreślił stan kwe
sty i bankowej, mianowicie kwestyę składu 
rady generalnej, i oświadczył, że ostateczna 
urnowa w sprawie bankowej, a tern samem 
i w całej sprawie ugodowej zawisła od tego, 
czy stronnictwo przyjmie proponowany skład 
rady generalnej banku (znany naszym czy
telnikom z telegramów.) Na kilka zapytań 
dawał minister finansów wyjaśnienia zgro
madzonym. poczem minister-prezydent zam
knął posiedzenie.

W k l u b i e  l e w i c y  Herbst przedsta
wił wczoraj stan rokowań ugodowych na 
podstawie informacyj. udzielonych przez rząd 
na konferencji. Herbst oznajmił, iż zastrzegł 
stronnictwu zupełną swobodę akcyi. W roz
prawach klubu podnoszono głów nie, iż je
szcze wielka liczba szczegółowych kwestyj 
nie została wyjaśnioną, uchwalono tedy od
być dziś posiedzenie wiernokonstytueyjnych 
klubów i zaprosić na uie ministrów. W klu
bie postępowym uchwalono zachować obrady 
w tajemnicy.

W Wiedniu zebrała się ponownie au- 
stryacko-węgierska k o n f e r e n e y a  c ł o  w a, 
celom wypracowania istrukeyi dla delegata, 
który zostanie wysłany do rokowań z Niem
cami o odnowienie traktatu cłowego.

Austryaeka fregata pancerna S a l a m a n 
der ,  stojąca załogą w Grawozie, otrzymała 
nakaz bezzwłocznego udania się do Smyrny.

„W s y t u a c y i  d y p l o m a t y c z n e j ,  
pisze Fremdenblatt, nie zaszła od czasu okól
nika księcia Gorczakowa żadna ważniejsza 
zmiana. Zawsze jeszcze oczekiwaną jest od
powiedź angielska, która, jak się zdaje, wkrótce 
nastąpi, a dopiero po niej będą mogły inne 
gabinety przesłać gabinetowi petersburgskie- 
lim swe oświadczenia. Można tymczasem u- 
ważać za rzecz pewną, że prelimiuarya poko
jowe między Porta a księztwami zostaną uło
żone do 1 marca; gdyby to wszakże nie było 
możliweni, nastąpi bezwarunkowo przedłuże
nie rozejmu bądź to formalnie, bądź tacite. 
Warunki ofiarowane księztwom dowodzą wiel
kiej ze strony Porty pojednawczości, Czarno
góra mianowicie otrzyma dość znaczny sto
sunkowo przyrost terytoryalny, tudzież (za
miast portu) gorąco upragnioną wolność że
glugi na jeziorze skadarskiem i rzece Bojanie, 
łączącej to jezioro z morzem. Tym sposobem 
otrzyma Czarnogóra przynajmniej pośrednie 
połączenie z morzem11.

W p a r ł  a m e n c i e  a n g i e l s k i m  walka 
opozycji z rządem o politykę w sprawie 
wschodniej wykrywa coraz now e, ciekawe 
szczegóły. Dnia 20 b. m. w Izbie lordów in
terpelował ks. A r g y l l  czy rząd zechce przed
sięwziąć jakiekolwiek środki celem urzeczy
wistnienia drugiej instrukeyi danej Salisbu- 
reniu. Zarzuca, iż polityka rządu jest bojaźli- 
wą i chwiejną i pyta za co W. wezyr dzię
kował Derbemu w depeszy z 24 grudnia. 
D e r  by odpowiada, że chcąc uniknąć gro
źnej wojny, rząd przystał na zmianę pierwo
tnych żądań. W. wezyr dziękował mu, po-



nie waż pragnąc uniknąć nieporozumienia za- 
w i a d o m i ł  p r y w a t n i e  A ■ 
j e ż e l i  P o r t a  o d r z u c i  
ł e r e n c y i ,  A n g l i a  
icH p r z y j ę c i a ,  atoli 
°d nacisku

U

MocarstwaJeśli w

w e z y r a ,  że 
p ro p o z y c y e  kon

n ie  z m u s i  j e j  cl o 
nie zasłoni jej także 

ze strony innych. Co do reform 
Przypomina Derby oświadczenie Porty, iż 

mają prawo żądania rękojmii, 
pewnym oznaczonym czasie refor- 

nie zostaną przeprowadzone. S a lis -  
b u r y  wyraża u b o l e w a n i e ,  iż p o r z u c o -  
Do t r a d y c y j n y  s o j u s z  An g l i i  z Po r t ą ;  
lr|a jednak nadzieję, że położenie rzeczy w 
ten sposób się zmieni, iż powrócenie do nie
go stanie się możebnem. Anglia przystąpiła 
do konferencyi. aby Porte namawiać, ale nie 
dlatego, aby ją  zmuszać. Nierozsądku Porty 
nie może zrozumieć. G r a n y  i I l e mówi, że 
Porta nie byłaby odrzuciła propozyeyj, gdyby 
postawiono warunek przymusowego ich prze 
prowadzenia. Be a c  o ns  fi el d występuje prze 
ciw takiej polityce, kładzie nacisk na niety 
kalnośó i niezawisłość Turcy i, a w końcu za 
pewnia, że w gabinecie najzupełniejsza pa
nuje

słowej sułtana, ani o wielbiem wzburzeniu 
i zamieszaniu w Stambule, które każe oba
wiać się katastrofy.

Berliński korespondent Czasu wspomina 
o obiegającej we Praneyi pogłosce, jakoby 
ks. B i s m a r c k  w razie wybuchu wojny na 
Wschodzie zamierzał zawezwać Eraucyę do 
zaprzestania uzbrojeń, które niekorzystnie od
działywają na uregulowanie stosunków w Al
zacji i Lotaryngii.

Marszałek O a u r o b e r  
bezpiecznie.

zachorował nie

zgoda.

Znakomity publicysta niemiecki G e r 
l a c h  umarł w Berlinie d. 19 b. m. w sku 
tek przejechania wozem pocztowym. Liczył 
Jat 82. l)o r. 1848 był prezesem sądu wyż
szego, wziął jednak uwolnienie założywszy 
w tym roku dziennik Ncua prcussische Zty, 
czyli Iireuz Ztg., organ konserwatystów i pie- 
tystów. Wraz z Stahlem był Gerlach naczel
nikiem tej partyi, zwanej „krzyżową." Gdy 
Bismarck, niegdyś ich towarzysz i przyjaciel 
przeszedł do obozu liberałów, Berłach stanął 
w opozycyi przeciw kanclerzowi; jako kon
serwatysta i luteranin ścisły a zarazem pie 
tysta, bronił on praw _ kościoła w ogóle, « 
więc. także praw katolików. Jeszcze przed 
kilku tygodniami Gerlach występował w sej
mie pruskim z krytyką obecnego systematu i 
w obronie wolności religijnej.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  nadchodzą bar
dzo zło wiadomości. Md hem  basza nie ma 
żadnej powagi. Powszechne wzburzenie umy
słów udzieliło się nawet wojsku, załogujące
mu w stolicy. Kozinaici agitatorowie usiłują 
wyzyskać to wzburzenie na swoją korzyść. 

Z m i a n a  t r o n u  nastąpi lada dzień. Ke s z a d  
Effcndi chciał już przed 4 tygodniami na
kłonić Midhala baszę do detronizacji Ab dni 
Hamida. Bardzo rucliliwem jest także stron
nictwo Jussufa I z z e d i n a .  Woj na  d o m o 
w a  7, d a j e  s i ę  b y ć  n i e u n i k n i o n ą ,  a co 
gorsza, grozi wybuch r e w o l u e y i  s o c j a l 
nej .  Sułtan, który w ostatnich czasach pro
wadził życie niesłychanie rozwiązłe i urzą
dzał orgię po orgii, jest chory nij sparaliżo
wanie mózgu. Mal i  m ud  Dam a t  basza 
szwagier sułtana, jest obecnie formalnym re
gentem. Jakkolwiek w tych sensacyjnych do
niesieniach może być wiele przesady, nie 

jednak wątpić ani o chorobie uray-mozna

dwie prowineye: 
ące się z po-

S e j m  p r u s k i  uchwalił 20 b. m. pro
jekt ustawy o podziale prowincyi pruskiej na 
dwie odrębne prowineye. Za podziałom gło 
sowało 201 przeciw 158 deputowanych. §. I 
nowej ustawy tak opiewa: Z prowincji pru
skiej utworzone zostaną 
P r u s y  W s c h o d n i e ,  
wiatów obwodow regencyjnych królewieckie
go i gąbińskiego i P r  u s y Z a c h o d n i e , 
składajace sie z powiatów obwodów regen 
cyjnych gdańskiego i kwidzyńskiego.

W B a r c o 1 o n i e odkryto spisek zwo 
lenników Z o r i l l b  Siedin osób uwięziono. 
Wybuch n a s tą p ić  miał podczas pobytu króla 
w tern mieście. ______

Dziennik amerykański The Capital, któ
ry podburzał do rewolueyi i do zamordowa
nia. Ua y e s a  został 
Gran ta postawiony w

innych wiadomości zawezwać miano 
do Stambułu jednego z najznakomitszych 
lekarzy paryzkich.

Nowa Pressa zapowiada nowy i 
b a rd zo  w ojow niczy  o k ó ln ik  ros- 
sy jsk i

Berlin, 22 lutego. W dzisiej-
szym wyborze do parlamentu wybrany 
został S a n e k  en  z partyi postępowej 
8.648 głosami na 16.741 głosujących

Madryt, 22 lutego. Gazeta u- 
•zędowa ogłasza dekret, który zezwala 

sw o b o d n y  wszystkim 
którzy się schronili za

mi rozkaz prezydenta
stan oskarżenia.

r iL E & M T  G A M  W O F S IIE J
W i o d r d .  22 lutego. (Tel. prym.) 

Po odbytej konferencyi z rządem m e ż o- 
w ie z au fan ia  obu izb zdawali spra
wo w klubach z otrzymanych, infor- 
macyj. W szystkie kluby uchwaliły od
j e  dziś przed południem w sp ó ln ą  
k o n fe re n c ję , i zaprosić na nią mi
nistrów. Większa część dzienników w 
przyjaznym duchu omawia punktacye 
ugodowe; podnosząc jednak, że stron
nictwo konstytucyjne tylko w kwestyi 

' ładu rady generalnej złożyć musi 
oświadczenie obowiązujące, w wszyst
kich zaś innych kwestyach zachowuje 
zupełną swobodę akcyi.

Communięuć tutejszej ambasady 
tureckiej twierdzi, żc s t a n  z d r o w i a  

u ł t a n a  jest zupełnie dobry. Sułtan 
cierpiał tylko na ból zębów.

którzy

i
na powró t  
ka r  lis t om .
granicę. Wyjęci są ci karliści 
oskarżeni są o proste zbrodnie.

IBukareszt, 22 lutego. Na po 
siedzeniu klubu stronnictwa liberalne
go wyłuszczał disza w prywatnej po
gadance plan b a n k o w y ,  nie życzył 
sobie jednak, aby klub powziął jaka 
uchwałę, gdyż dopiero po wygotowa
niu formalnego tekstu ugody da wy
jaśnienie konferencyi stronnictwa. Zna
ne już zarysy planu bankowego, zo
stały przez obecnych przyjęte do wia
domości.

K o n s t a n t y n o p o l ,
Porta rozesłała do swych 
tantów zagranicą depeszę, w której 
z a p r ze c z a  u r z ę d o w n i e  w i e ś c i o m  

bliskiej zmianie  wie lk i ego  we
zyra.

/  powodu toczących sie rokowań 
pokojowych między T u r c y ą  a Ozar- 

rozejm przedłużony zostanie 
prawdopodobnie o czternaście dni.

Nie podlega już wątpliwości, 
p o h ó j  z S e r b i ą  zostanie zawarty.

22 lutego, 
reprezen-

ze

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w Łoziński .

Według

Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej.
Lwów, dnia 2J hitego 1877.

żądają

1 . A k c y c  za sztukę.
Kol. g\ Kar. Lndw. po 200 zł. m. k. 
Koi. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. 
Danku kip. gajie, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.'

2 .  k i s ł y  z j i s I .  za 100 zł.
Tow. kredyt. gal ii;. 5%  w- a> ■

ii u n A°/„ „
„ „ „ 50/u okresowe

Banku hip. galie. fi"/,, w. a. ; 
L isty  d łużne g. Z. ki-, wł. 6%  w. a.;

3 .  k i s ł y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roin. kred. Zakł. d la  Gal. a 

i Buków. 6°/,, los. w 15 Jat. 
Tow. kr. ni. 6°/0 w. ą. w 15 lat. m 

ii ii 0"/u w. a - w lat- |

4 .  O l k l ig i  za 100 zł.
iudem niz. galic, 5°/„ ni. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1878 po 0° „ w. a.

5 .  k o s y  Miasta Krokowa .
„ Stanisławowa

O . M o n e t y .
B ukat holenderski . . .
D ukat c e s a r s k i ............................
Napoleoudor . . . . , .
P ó łi in p e ry a ł ...............................
Kubel rossyjski srebrny . . . 
m ii papierowy . .
m u  marek niemieckich . . . 
orebro
Kupony vv s r e b rz e .....................

płacą 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct. 
1200*25” 21125

S M - z y . j e c l i a l i  d o  L w o w a

Dnia 22 lutego 1877.
Hotel George’a.

Bp. T. hr. Grocholski z Kossyi. M. br. 
Błazowski z Iłobrowody. E. hr. Hohendorf z 
Jlyszowa. Dr. K. Żywic,ki z Tarnopola. M. A- 
xontowicz z Horoclenki. B. lłorodyski z Krogul- 
ca. S. Matkowski z Jezierny.

Hotel Angielski.
Bp. T. Cybulski z Hnmnisk. J. Jaworski 

Czercza. S. Łodyński z Nachorca. J. Eudni- 
Krolestwa. J. Suchorzewski z Bryni. J. 

z Łośniowa.
Hotel Europejski.

Bp. A. lir, Marassy z Marcinkowa. P. 
Gniewosz z Sanoka. W. Kraiński z Miejsca. G.

z
ek i z
Z ab ie lsk i

płacą, żądają.

62.85
63—

63—
63.20

115 -  
212  -  

209 -

83 80 
76 80 
88 80 
87 25 
91 50

117 — 
215 -  
213  —

84 70 
77 80 
84 70 
88-  
9 3 -

90 10 9110

84 -  
89 50

14 —
17 —

5 80 
5 84 
9 85 

10  —  

1 72 
1 53 

60 25 
113 -  
112 50

8 5 -
9 2 -

15 50 
1 9 -

5 91 
5 96 
9 95 

10 30 
1 8 2  
1 55 

61 25 
115 — 
114 50

K u r s  s i e i  d y w i e d e ń s  k  i e j.
dnia  19 lutego 1877.

1. JSłług Państwa.
Jednolity  d ług  Państw a w banknot, 

uiaj-listopad . . . . . .
lu ty -s ie rp ień .......................................

Jednolity d ług  Państw a w srebrze , 
styezoń-lipiee . . .  . .
kwiceień-paździornik . . . .

Losy z roku 1839 c a ło .......................
„ „ i 839 piąta część 4 .  .
„ „ 1854 po 250 złr.. . .

„ 1800 po 500 złr. 5"/„ . .
„ 1800 po 100 złr. 5u/„ .  .

„ „ 1804 (z prem ią) po 100 złr
„ „ 1864 „ po 50 złr

Kenty Como po 42 lir. ans.....................
Jiisty zastaw, domen państw, po 120 

złr. 5#/„ . . . . . . . . . .
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/„ .
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4%, .

2. O liligacyc indenm . 5 za 100 złr.
Czech   100.50 101.50
Bukowiny . . . .  . . .  82.— 83—
Galicy i ............................................................ 84.20 84.60
Niższej Anstryi . . . 100.75 101.25
Siedmiogrodu . . .  . 71.40 71.80
W ę g i e r ............................................................ 73.25 73.75

3. Inne pożyczki pnliliezne.
Galie, pożyczka krajow a z r. 1873 6 %  —.— —.—

4 • Alccyc*
Bank Anglo-aust. 200 zł. cmit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu  po 160 zł. . .
Niższo-austr, tow. eskoint. po 500 zł. .
Gal. banku hip. po 200 z łr ....................
Gal. banku handl. lp rz . a 200 zł. wpł. 40 “/„
Gai. zakł kredyt, ziemski a 200 zł. .
Banku narodowego a 600 złr. . . .
Kol. A lbrechta a 200 złr. w srebrze 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m .k.
Kol. Ces. Elżbiety po 200 z ł in. k.
Kol. Preszów-Tarn. (w. c.) a 200 zł. wsr.

68.05 68.20
68.05 68.20

286.50 280.
285.50 286—  
105.— 100. 
109.60 109.90 
117.76 118.25
134.50 135.—
134.50 135.— 

21.50 22.50

144.— 144.50 
99.15 99.40 
74. 20 74.40

7 4 . -  74.25 
149.— 149.20 
670.— 680—

S35.— 837—

344.— 346—  
132 25 132.75

K am iń sk i z P acy k o w a. W . Ł y sak o w sk i z K or- 
szow a. E . M ałach o w sk i z B o ssy i T. O rzechow 
sk i z K rakow a. J .  U rb a ń sk i z D obroszyna .

Hotel Krakowski.
P p . J. C zudow ski z P a ry ż a . E . B o d y ń sk i 

z B ukow iny . F . E n d e r  z S zum lan . J .  K onopka 
z Szk ła. S. K om anow ski z P io tro w a . K. T oczyń- 
sk i z P o d k am ien ia . J. Z ienkow ski z S ienkow a.

Odjechali z e  Lwowa
Pp . F . h r. P o tu lic k i do K rakow a. W . 

L a u n itz  do K alisza . J. P o gonow sk i do R zeszo
w a. M. C ananon  do C zerniow iee. Z. B obow sk i 
do K osienic. S. P o p ie l do G rąziow y. A. S an o 
ck i do R ossy  i T. S erw a to w sk i do B u cn io w a. 
L. Szum ańczow sk i do K rakow a. E. Z ie liń sk i do 
K lęczan.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia 22 lutego 1877, godz. 7 rano. 

Barometr 724.57mm. Psychrom etr suchy 0'1"C. 
Psychrom etr wilgotny 0 '20C. Prężność pary 4.5nim. 
Wilgoć 98°/u. Zachmurzenie 10. W iatr SE1.
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Tem peratura powietrza 01°Bm.
Barometr opada.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakow a: o godzinie 5 m inut 30 rano (pociąg po
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem  (po
ciąg mieszany).

Z Czerniowiee: o godzinie 9 m inut 55 wieczór (po
ciąg pospieszny), o godzinie 3 m inut 40 rano (po
ciąg mieszany); o godzinie 2 m inut 50 po południu 
(pociąg mieszany).

Z S tan isław ow a: (na S try j): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg n r 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

l Podw ołoczysk: (na  dworzec w Podzamczu): o go
dzinie 2 m inut 54 rano (pociąg osobowy); o go
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg m ięszany);

l Podwołoczysk: (na dworzec lwowski głów ny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 m inut 45 po południu (po
ciąg mięszany).

Do Czerniowiee: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po
spieszny) ; o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
m ięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po
ciąg mieszany).

Do S tan isław ow a: (na S try j): o godzinie 6 m inut 5 
rano (pociąg nr. 1 ) ;  o godz 5 m inut 10 wieczór 
p o c ią g  nr. 3).

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mięszany).

Do Podw ołoczysk: (z głównego dw orca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 m inut 
45 w południe (pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 
Lwow. Gzem. koleipo 200zł. w. a. w sr, . 
Tow. kol. żel. państ! po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
I. Kol. węg. gal. a  200 zł. w sr. . .

5 .  L i s t y  zast. losowane. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Z akład  d la 

Gnłicyi i Bukowiny, w 151. 6°/u
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5“/„ w sr. 
Gal, zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.60/0 

„ „ „ „ „ „ w 30 „ W ,
» » » » n » W 36 „ 51/2

(lal. Tow. kred. w. a. po 4°/u .
u 9° 5°/„ . . .  
u......po 5°/,. ' v 37 la

tach zw ro tn e ......................  . .
Gal. banku hipot. po O'1/,, . .
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/„ . . .
T ow .k red .m io js .lw .w l5 l.w y l. po 0‘7„ .

„ „ „ w 301. wyl. po O"/,,.
Banku narodowego po 5 %  . .
Weg. tow. ziem. po 5 '/ ,0/o 

po 5°/,,

płacą, żądają, ,
211.25 211.75 I Kegleyieha po 10 zł. 
1 1 0 . -  116.50 I t —-  — - ■ -  ■
241. 
78—  
79.75

90—
105—
88—
96.75
94—
76.50

242—
78.50
80—

91 —  
105.50 

89—  
98—

77.- 
—  84.50

84—
87—
91.75
81—

86.50
99—

84.50
87.50 
92—  
82—

87.50
99.50

(8. O l d i g i i e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

[ Półn. kolej po 1000 złr._

Kol. A lbrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. . 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.) .

a 300 zł. 5°/0 w srebr. . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

„ „ „ 100 zł. w. a ........................
Kol. gal. Kar. Ludw. |io 300 zł. 5**/<» ■ 

„ „ „ 11. e misy i . . .
u u u ii iii. „ . . .

IV . . .
Kol. Lwow.-Czei"-Jas. 111. emis. a 300 

zł. 5"/0 w srebrze z r. 1865 . .
z r. 1867 . .
z r. 1868 . .
z r. 1872 . .

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5°/„ w srebrze .
7 .  L o s y .  

inst. kred. dla liand. i prz. po 100 zł. w. a. 
(Jarego po 40 zł. m. k .............................

67.75 68—

57—  58—  
100—  100.50 

94.50 95.50
101.50 161.75 
98.25 98.75 
96 50
95.50

77.80
77.50
69—

96.75 
95.80

78.20
77.75 
69.50

1804—  1S0S—  | Tow.żogl.par, na Dunaju po 100zł. m.k.

64.60 64.90

162—  162.50 
30.50 31 -  
9 5 - -  95.25

u  .   _____ j j y  J M  h i.  m .  k .

Losy m iasta K r a k o w a ............................
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ............................
Fundaeya szpit. Arcyksięcia Rudolfa .
Salina po 40 zł. m. k ................................
St. Genois po 40 zł. m. k .......................
Poż. m iasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ 50 zł. m. k. . . .
W aldsteina po 20 zł. m. k ......................
W indisehgriitza po 20 zł. m. k. . .

W e k s l e  (n a  3 miesiące). 
A ugsburg za 100 zł. w. p. u. . . . 
B erlin za 100 m ark w. n p. . . .
F rankfu rt za 100 m ark p ........................
H am burg  za 100 m ark w. p. n. . .
Londyn za 10 ft. szt............................
Paryż za 100 f r .....................................

K urs z to ta .
D ukat cesarski m en..............................

pełnej w a g i ............................
K o r o n a ...................................................
2 0 -f ra n k ó w k a ........................................
Rosyjski i m p e r y a ł ............................
T alar zw iązk o w y ..................................
Srebro ......................

płaca, żadsija 
I4 — 
14.75 
31—  
28.25 
14— 
38 50 
1 9 -  
18.50 

121—  
61—  
23—  
23 50

13.50 
14.25 
30—  
28—
13.50
37.50
18.50
17.50

60—
22—
23—

. 60.05 60.25
. 60.05 60.25
. 60.05 60.25
. 123.60 123.90

48.95 49.10

5.39—  5.90 —  
5.90—  5 91 —

9.86—  9.87 —

lwowskiej Izby handlowej i
T eleg ra fo w an y  k u r s  w ie d eń sk i. 

20 lutego 1877.

114—  114.20

przemysłowej.

Jednolity  d ług  państw a w b an kno tach .
„ „ „ w srebrze . .

Losy pożyczki z roku 1860
Akcye~ banku wiedeńskiego (ex dividende) 

„ „ kredytowego bez kuponu .
Londyn 10 funtów szterlingów  . .Q.„l—Srebro . 
Napoloondor 
Dukat cesarski 
100 m arek 
R enty w złocie

men.

złr. jut
6 2 j9 5 ~
67 90

110 25
838
150 10
123 50
113 40

9 87
5 8 7 0 ,

60
74

60
10

684 F8) O z n a j i u i e u i e .
L. 24230. Wskutek jednogłośnej propo- 

zyeyi przez wierzycieli konkursowych Karola 
Gdańskiego nu terminie 80 września J870 
odbytym poczynionej p. adw. dr. Weigol we 
fnnkeyi zarządcy massy krydalne.j zatwierdzo
nym a temuż jako zastępca p. adw. dr. Mo- 
ehnacki dodanym zostaje.

K ra k ó w  3 0  g r u d n ia  1 8 7 0 .
( 104O) O g ł o s z e n ie .

L . 404. W o. k. sądzie powiatowym w

Cieszanowie złożono do powszechnego przej
rzenia arkusze posiadania wraz z innemi 
aktami odnoszącemi się do założenia księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Huta stara.

O to m  z a w ia d a m ia  się. s t r o n y  z  to n i  0 - 
z n a jm ie n ie m , iż  p rz e c iw k o  p ra w d z iw o ś c i  a r 
k u s z e  w  p o s ia d a n ia  w n ie s io n e  b y ć  m o g ą  w  
s ą d z ie  tu te js z y m  z a r z u t y , w s k u te k  k tó re g o  
d a ls z e  d o c h o d z e n ia  d n ia  1 m a r c a  1 8 7 7  p r o 
w a d z o n e  b ę d ą .

Cieszanów dnia 10 hitego 1877.

(820 1 -8) 

9307.
E  <ł y  k  t .

W sprawie, r -   egzekucyjnej Dy
rekcji Zakładu kredyt, włość, przeciw Lesiowi 
Kwaśuiczyn o zapłacenie kwoty 78 złr. 88 ct. 
w. a. zpn-i przedsięwziętą zostanie w tutejszym 
sadzie dnia 17 kwietnia 15 maja i 12 czerw
ca 1877 r., każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 118 
w Wierzbowcach położonej, do Lesia Kwa- 
śniczyna należącej ciała tabularnego nie sta

n o w ią c e j  , a  to przy pierwszych dwóch ter
m in a c h  tylko za lub wyżej ceny szacunko
w e j 500 złr., przy trzecim terminie także 
n iż e j  c e n y  szacunkowej.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyuni 50 złr.
Reszta warunków licytacyjnych, p ro to 

kół opisania zastawniczego i oszacow ania 
złożone są w sądzie do wolnego przejrzen ia .

C. k. sąd powiatowy.
Horodenka 26* stycznia. 1877.



(657 1—3) Obwieszczenie.
L. 7382. C. k. sąd powiatowy w Ry

manowie przeprowadzi dnia 19 i 26 marca 
i 9 kwietnia 1877 o godzinie 10 z rana, ce
lem ściągnienia dla Judy Weniga wierzy
telności 22 złr. 50 ct. a. w. z pn. przy
musową sprzedaż realności włościańskiej w 
Iwoniczu pod 1. k. 118 położonej, w księdze 
własności Dom. Tom. II. folio 46 na imię 
Jana Kandefra zapisanej, w drodze publicz
nej licytacyi.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
1270 zł., wadyum zaś 10 prc. takowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i ocenienia mogą być przejrzane w sądzie.

Rymanów 24 grudnia 1876.
(749 1— 3) E  «1 y  k  t .

L. 5362/cyw. C. k. sąd powiatowy w 
Wiśniczu podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 250 
zł., w. a., a względnie nieospłaconej jeszcze 
reszty 206 złr. 86 ct. w. a . , odbędzie się 
na rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, w tutejszym sądzie 
w 3 terminach a to: dnia 21 marca, dnia 
25 kwietnia i dnia 30 maja 1877 r., każdym 
razem o godzinie 10 rano, egzekucyjna licy- 
tacya realności, dłużników Aleksandra i 
Katarzyny Bodurków pod 1. k. 154 w Raj- 
brocie w powiecie bocheńskim położonej , 
niestanowiącej ciała tabularnego.

Cena wywołania wynosi 520 zł., a wa
dyum 52 zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych, mogą być w tutejszej 
registraturze przejrzane.

Wiśnicz dnia 31 grudnia 1876.
(1045) Ogłoszenie.

L. 1.265. C. k. sąd powiatowy v,T Sano
ku ogłasza że dochodzenie miejscowe w spra
wie założenia ksiąg gruntowychw gminie ka
tastralnej Zabłotee dnia 26 lutego 1877 roz
poczyna.

Każdy mający interes w zbadaniu sto
sunków posiadania, może się zgłosić i wszyst
ko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub o- 
chrony swych praw za stosowne uzna.

Sanok dnia 16 lutego 1877.
(1048 3— 3) Ogłoszenie. L. 989.

C. k. sąd powiatowy wr Tyczynie za
wiadamia, iż dochodzenie miejscowe celem 
żałożenia księgi gruntowej dla gminy Biała, 
dnia 27 lutego 1877 rozpoczyna.

Kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania, może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ochrony praw swych za stosowne uzna.

Tyczyn 17 lutego 1877.
(856 1— 3) E d y k  t.

L. 70001. Lwowski c. k. sąd krajowy 
na prośbę Schulima i Ghany Neuwelt, jako 
dzisiejszych właścicieli lwowskiej realności 
Nr. 5143/4 wzywa niniojszem wszystkich, któ- 
rzyby rpścili sobie pretensyę do sumy 6000 
zł. poi. na mocy komplanaeyi między Mosz- 
kiem Lewkowiczem Neumann a Pinkasom 
Wolil d. 26 września 1799-zawartej w sta
nie biernym należącej wówczas do pierwsze
go z nich lwowskiej realności Nr. 514% jak 
Dom. 7 pag. 66 n. 9 on. na rzecz pomienio- 
nego Pinkasa Wohl pod dniem 7 listopada 
1799 r. do L. 13008 zahipotekowanej, aby z 
teini pretensyami swemi najdalej do roku t. 
j. najdalej do dnia 15 lutego 1878 tem pe
wniej się zgłosili, gdyż inaczej na ponowne 
żądanie obecnych petentów, rzeczony wpis 
amortyzowanym i wykreślonym zostanie.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 20 stycznia 1877.

(677 2— 3) E (1 y  k  t.
L. 6024. C. k. sąd powiatowy w Sie

niawie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
c. k. uprz. zakładu kredytowego włościań
skiego we Lwowńe w kwocie 200 złr. z pn. 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej pod nr. kons. 109/31 
w Piskorowicaeh, dłużnika Iwana Szykuły 
własnej, w trzech terminach, a to: na dniu 
22 marca i na dniu '19 kwietnia 1877 o 10 
godzinie rano tylko za cenę szacunkową 400 
złr. lub wyżej, zaś na dniu 24 maja 1877 i 
poniżej ceny szacunkowej.

"Wadyum wynosi 40 złr.
Bliższe warunki i protokół zastawnicze

go opisania można w registraturze przejrzeć.
Sieniawa 28 grudnia 1876.

(967 3—3) E d y l t  t .
L. 164. C. k. sąd powiatowy w Tyczy

nie podaje niniejszem do powszechnej wia
domości, że w sprawie egzekucyjnej Lejzora 
Konsensa przeciw Marcinowi Rakowi celem 
zaspokojenia pretensyi wywalczonej w kwo
cie 50 złr. w. a. z pn. odbędzie się w tym 
sadzie publiczna sprzedaż przymusowa real
ności pod 1. k. 102 w Straszydłu położonej 
Marcina Raka własnej, protokołem z dma 10 
grudnia 1873 do 1. 4791 zastawniczo opisa
nej, a następnie ocenionej pod następującymi 
warunkami:

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wyzna
cza się 3 termina, mianowicie: na dzień 
6 marca, 4 kwietnia i "1 maja 1877 r. 
każdym razem o godzinie 10 przed po
łudniem w gmachu sadowym.

2. Przy pierwszych dwóch terminach real
ność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter
minie także i za, a nawet i niżej ceny

szacunkowej najwięcej ofiarującemu za 
gotową zapłatę sprzedaną zostanie.

3. Za cenę wywoławczą tej realności usta
nawia się cenę szacunkową tejże w kwo
cie 206 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych w re

gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można.

Tyczyn dnia 13 listopada 1876.
(859 3—3) E d y k  t.

L. 47608. C. k. sąd powiatowy m. d.
S. I. we Lwowie, zawiadamia Antoniego 
Dziabdzińskiego że w skutek wniesionego 
przez Ignacego Brzozowskiego na dniu 13 
grudnia 1876 1.47608 przeciw niemu pozwu
0 zapłacenie 155 złr. 55 et., 11 złr. 72 ct.,
1 złr. 36 ct. i 3 złr. 54 ct. a. w. termin do 
rozprawy na dzień 15 marc-a 1877, o godzi
nie 10 rano w biórze 4 wyznaczono i dla 
niego jako z miejsca pobytu niewiadomego 
kuratora w osobie Dr. Rogalskiego ze sub- 
stytucyą adw. Dr. Raresa się ustanawia, wzy
wa go się zatem , aby tem.uż kuratorowi na
leżytą informaeyę udzielił, albo innego peł
nomocnika sądowi oznajmił.

Lwów dnia 25 stycznia 1877.
(903 3— 3) E <1 y  k  t.

L. 6413. C. k sąd powiatowy w Gród
ku podaje do powszechnej wiadomości , że 
egzekucyjna publiczna przetargowa sprzedaż 
dłużniczej realności pod 1. 18/32 w Gródku 
położonej, ciało tabularne stanowiącej, która 
odbędzie się w trzech terminach w tutejszym 
sądzie dnia 8 marca 1877, dnia 12 kwietnia 
1877 i dnia 16 maja 1877, każdym razem o 10 
godzinie z rana pod nastepującemi warunkami:

1. Jako cenę wywołania ustanawia się ce
na szacunkowa przy dokonaniu przez 
c. k. sąd powiatowy w Gródku pod 
dniem 11 kwietnia 1877 do 1. 2745 
oszacowania sądowego pomienionej re
alności w kwocie 2096 zł. 60 ct. w. a. 
wypośredniczona , zaś wadyum. wynosi 
210 złr. w. a.
Inne warunki licytacyne wolno chęć 

kupienia mającym przejrzeć w tutejszo-sądo- 
wej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Gródek dnia 8 listopada 1876.

(938 3—3) E d y k  t .
L. 5134. Celem ściągnięcia pretensyi c. 

k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań
skiego w kwocie 147 zł. a. w. z pn., odbę 
dzie się w tutejszym sądzie dnia 14 marca, 
1 6  k w i e t n i a  i 2 8  m a j a  1 8 7 7 ,  o g o d z in i e  10 
rano przymusowa sprzedaż licytacyjna real
ności, ciała tabularnego nie stanowiącej, w 
Czołhyniach pod Nr. 35 położonej, dłużnika 
Fedka Głowy własnej.

Ceną wywołania jest wartość szacunko
wa 350 zł., wadyum 35 zł.

Na trzecim terminie sprzedaną zostanie 
ta realność także niżej ceny szacunkowej.

Dalsze warunki i akta zastawniczego o- 
pisania można w tutejszo,sądowej registratu- 
rze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Jaworów 12 listopada 1876.

(959 3— 3) B d y k t.
L. 1.0271. C. k. sąd powiatowy miej

sko- de I e go w a-ny w Nowym Sączu zawiada
mia,  iż eelcun zaspokojenia kwoty 400 złr. 
a. w., u Jeżącej się Jakóbowi Orlikowi,  ko
sztów egzekucyjnych 6 złr. 37 cnt., 15 złr. 
74 cnt., 5 złr. 2 cnt., 19 złr. 24 ct. a. w. 
przyznanych i kosztów egzekucyjnych za ni
niejsze podauie 13 złr. 31 ct. a. w. odbędzie 
się publiczna sprzedaż gospodarstwa grunto
wego pod n r- 28 w Kątach położonego, To
masza Oleksego własnego, protokołem de 
pgąes. 27 maja 1876 1. 4444 egzekucyjnie 
zajętego, a protokołem de praes. 3 wrześuia 
1876 I. 7308, egzekucyjnie oszacowanego na 
2175 złr. a. w ., i do sprzedaży dozwolonej 
wyznacza się trzy termina, mianowicie: dnia 
2 marca 1877, dnia 6 kwietnia 1877 i dnia 
11 maja 1877 w tutejszym sądzie.

Warunki licytacyi przejrzeć i odpisać 
można w registraturze tutejszego sądu.

Nowy Sącz dnia 1.8 stycznia 1877.
(741 3— 3) O g ł o s z e n ie .

L. 187/R. S. O. Kołomyjska c. k. okrę
gowa Rada szkolna ogłasza niniejszem kon
kurs na następujące posady nauczycielskie 
przy szkołach etatowych:

a) przy szkolę wydziałowej połączonej z po
spolitą w Sniatyuio, posada nauczyciela 
z płacą 600 złr.;

b) przy szkole etatowej w Stecowie z płacą 
400 złr. i wolnem pomieszkaniem.

c) przy szkole żeńskiej w Kutach, posada 
młodszej nauczycielki z płacą 270 złr.

d) przy szkołach etatowych jednoklasowych 
Z płacą 300 złr. i wolnem pomieszka
niem :
w Ispasie. Kniaźdworze, Kołomyi-]«>]0- 

nii Maryahilf, Pererowie, Podhajczykach, 
Sopowie, S iem akow ca* Wcrbiązu, Ja
sionowie górnym , Borszczowie, Kniażu, 
Podwysoce, Rudnikach, Russowie, Tułu- 
kowie, Bratyszowie, Gruszce, Olszanicy i 
w Pałahiczach.

Wszędzie prezentują Rady szkolne kra
jowe.

Podania opatrzone oryginalnymi doku
mentami i dokładnym wykazem służby od 
pierwszego choćby prowizorycznego zamia
nowania z wyszczególnieniem pobieranej na 
każdej dotychczasowej posńdzie płacy w go
tówce i naturaliaeh, należy wnieść za pośre
dnictwem swej władzy przełożonej do c. k. 
okręgowej Rady szkolnej w Kołomyi najda
lej do 20 marca 1877.

W  Kołomyi dnia 5 lutego 1877.
G. k. starosta.

Prezes Rady szkolnej okręgw ej.
(915 3— 0) E i l y k  t .

L. 12265. Dnia 5 marca, ewentualnie 
dnia 23 kwietnia i 28 maja 1877 r. o godz. 
10 rano. odbędzie się w sokalskim c. k. są
dzie powiatowrym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności gruntowej , pod 1. 2.1 w 
Tartakowie, Maksyma Sawczuka własnej, prze
dmiotu ksiąg gruntowych me stanowiącej, na 
rzecz Mirli Kranz, o 38 złr.

Warunki licytacyi, akt opisania i oszaco
wania można tu przejrzeć.

Sokal, 6 grudnia 1876.
(862 3— 3) K o u k u r s .

L. 3209. Na posady c. k. ekspedyeutów 
pocztowych:

1. Przy nowo otworzyć się mającym 
urzędzie pocztowym w Gawłuszowicach w po
wiecie Mieleckim za kontraktem służbowym 
i kaucyą w kwocie 200 złr.; pobory: płaca 
rocznych 150 złr., ryczałt kancelaryjny ro
cznych 40 złr. i ryczałt za utrzymanie co
dziennego pieszego posłańca z Gawłuszowic 
do Mielca i napowrót w rocznej kwocie, 
która w drodze ugody zostanie ustanowioną. 
Przy równych zresztą okolicznościach zosta
nie ten z kompetentów' uwzględniony, który 
będzie wymagał najniższą kwotę w mowie 
będącego ryczałtu, a którą to kwotę należy 
numerycznie oznaczyć.

Do podania o tę posadę należy dołączyć 
deklarację względem objęcia służby telegra
ficznej w Gawłuszowicach za płacę systemi- 
zowanych poborów.

2. Przy urzędzie pocztowym w Iławczcm 
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwo
cie 200 złr.; pobory są: płaca rocznych 150 
złr., ryczałt kancelaryjny rocznych 40 złr. i 
ryczałt rocznych 700 złr. za utrzymanie co
dziennych jazd posłauezyeh do Trembowli i 
napowrót.

P o d a n ia  nałoży w n ieść  w  przec iągu  
ez toroeh  ty g o d n i  do e. k. k ra towej dyreke.yj 
poczt wo Lwowie.

Lwów dnia 12 lutego 1877.
(1000 3— 3) E  <1 y  I ł  t .

L. 9858. C. k. sąd powiatowy w Jaro
sławiu ogłasza niniejszem, iż celem zaspoko
jenia pretensyi Zakładu kredytowego wło
ściańskiego ato Lwowie w kwocie 178 złr. 
33 cnt. w. a. z pu. odbędzie się publiczna 
egzekucyjna sprzedaż */6 części realności pod
I. k. 485 i 297 w Jarosławiu pod l. k. 483 
i 297 w Jarosławiu Mikołaja Śliwińskiego 
własnej, w trzech terminach, a to dnia id 
marca, 19 kwietnia i 25 maja 1877, każdym 
razem o godz. 10 rano w tutejszym sądzie.

Cenę. wywołania stanowi kwota 320 
złr. Wadyum 32 złr. Inue warrnki przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Jarosław 31 grudnia 1876.
(864 3— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 4429. W dniu 3 listopada 1876 r. 
znaleziono obok stae.yi kolejowej Krasne nie
żywe dziecię płci żeńskiej, jasno blond wło
sów, około 1 rok mieć mogące, ubrane w 
koszulkę pod szyję spiętą, czerwoną krnjką 
po pod pachy opasaną.

Wzywa się zatem każdego, ktoby co
kolwiek o pochodzeniu on ego znał, by o tem 
sądowi tutejszemu doniósł.

Busk 30 stycznia 1877.
(1021 2— 3) E d y k  t .

L. 16948. 0. ic. sąd obwodowy w
Samborze podaje • niniejszem do wiadomości, 
że otworzył konkurs nad całym ruchomym 
jakoteż w krajach, dla których ustawa kon
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 r. ważną 
jest położonym nieruchomym majątkiem Iz
rael Ettingera i Racheli Ettingerowej w Bo
rysławiu zamieszkałych. Kierownictwo upa
dłości tej porucza się p. Wojciechowi Tram- 
plerowi c. k. sędziemu powiat, w Drohoby
czu tymczasowym zawiadowcą masy ustana
wia się p. adw. Dr. Wolillernera. Wszyscy 
ci, którzy do tej masy konkursowej jako wie
rzyciele konkursowi pretensyę rościć chcą, 
mają takowe, nawet w razie, gdyby o nie 
spór wytoczony był, w ciągu 60 dni od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w tutejszym sądzie ob
wodowym lub w c. k. sądzie powiatowym 
w Drohobyczu wedle przepisu ustawy konkur
sowej w celu zapobieżenia zagrożonym w tej
że skutkom prawnym zgłosić się, i na ter
minie, który na dzień komisarz konkursowy 
ustanowi, przed komisarzem konkursowym 
do likwidacji i d0 oznaczenia piewszeństwa 
WttieśA Termin ten wyznacza się zarazem 
także i do zawarcia ugody. Wierzycielom, 
którzy na ogólnym terminie likwidacyjnym

6
staną i pretensye swe zgłoszą, służy prawo 
powołać inne osoby w miejsce dotychczaso
wego zarządcy masy. jego zastępcy i człoU" 
ków wydziału wierzycieli. Do zatwierdzenia 
przez sąd ustanowionego albo do zamianowa
nia innego zawiadowcy masy. tegoż zastępc) 
i do wyboru wydziału wierzycieli wyznacza 
się termin na dzień 6 marca 1877 r. o go
dzinie 9tej przed południem w obec komisa
rza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli: 
którzy nie mieszakają w Drohobyczu lub tam
tejszym powiecie, że wedle §. 111 zastępc? 
w Drohobyczu mieszkającego celem doręcze
nia uchwał oznajmić mają, inaczej bowiem 
na wniosek komisarza konkursowego dla nich 
kurator na ich koszta i niebezpieczeństwo u- 
stanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowa
nia konkursowego umieszczone będą, w do
datku urzędowym do Gazety Lwowskiej. 

Sambor dnia 18 lutego 1877.
(1014 2— 3) Obwieszczenie.

L. 9877. C. k. sąd powiatowy w Doli
nie ogłasza, że na żądanie c. k. uprz. zakła
du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
na ściągnięcie podniesioAąj przez Michała i 
Annę Mogietycz pożyczki 150 złr. a wzglę
dnie 143 złr. SS ct. a. w. z pn. odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności 1. k. 95 
w Kniaziołuce położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej ryczałtowo na dniu 8 mar
ca, 22 marca i 26 kwietnia 1877, w7 zbada
niu sądowom, każdym razem o godzinie 10 
przed południem pod warunkiem, iż realność 
ta dopiero na trzecim terminie poniżej ceny 
wywołania na kwotę 500 złr. w. a. usta
nowionej , sprzedaną zostanie.

"Wadyum wynosi 50 złr. w. a.
Bliższe warunki i protokół zastawni

czego opisania można w registraturze przej
rzeć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Dolina dnia 30 stycznia 1877.

(825 2— 3) E <1 y  I ł  t .
L. 13241. C. k. sąd obwodowy w Prze

myślu podaje do powszechnej wiadomości, 
że po bezskutecznie upłynionym czwartym 
terminie do licytacji dóbr Kreeów i połowy 
folwarku Lodyzyny w skutek wezwania c. k. 
sądu krajowego w Wiedniu z dnia 16 sier
pnia 1871 do 1. 46192, celem zaspokojenia 
wierzytelności ces. król. uprzyw. ogólnego 
anstryaekiego zakładu kredytowego ziemskie
go w resztującej kwocie 17842 złr. 63 ct. z 
pn. na 20 stycznia 1876 roz-
pisuje sie celem  zaspokojenia tej w ierzyt^]-
nosFi, jako tez w skutek wezwania ces. kr. 
sądu handlowego w Pradze z dniami maja 
1874 do 1. 40444 na zaspokojenie wierzytel
ności Juliana Maschka w ilości 420 złr. z 
pn. nowy termin do licytacyi tych dóbr na 
12 marca 1877 o godzinie 10 przed połud. 
pod następującymi ułatwiającymi wuirunkami:

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość tych dóbr wedle statutów c. k. 
uprzyw. powszechnego austryackiego 
zakładu kredytowego ziemskiego wypo- 
środkowauą w ilości 40.000 złr. w. a. 
w srebrze.

Gdyby jednak przy tym terminie za 
te dobra nikt  takiej ceny kupna za
ofiarować nie chciał, sprzedane one bę
dą także i za niższą cenę, le.cz li za 
taką, która pokryje wierzytelność e. k. 
uprzyw. austr. powszedniego zakładu 
kredytowego ziemskiego na tych do
brach ciążącą, 17.842 złr. 63 c.3 w. a. 
z pn. a którą to cenę kupna egzekucję, 
prowadzący zakład, przy terminie licy
tacyjnym zapoda.

2. Każdy chęć kupienia mający obowią
zanym będzie sumę 2500 złr. w. a. 
jako wadyum licytacyjne złożyć.

3. Nabywca obowiązanym będzie w prze
ciągu c.zteaaHi tygodni po prawomo
cności aktu licytacyjnego Wykazać się 
przed sądem, że c. k. uprzyw. austr. 
zakład kredytowy ziemski zaspokoił.

4. Gdy kupiciel wierzytelności c. k. uprz. 
ogólnego zakładu kredytowego ziem
skiego 17842 złr. 63 ct. w. a. z pn. 
zaspokoi, wydanym zostanie onemu de
kret własności kupionych dóbr.
O czem się chęć kupienia mających z 

tym dodatkiem uwiadamia, że reszta warun
ków licytacyjnych w tutejszo-sądowej regi
straturze przejrzane być mogą.

Przemyśl 20 grudnia 1876.
(925 2—3) Obwieszczenie.

L. 12955. Celem zaspokojenia wierzytel
ności c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań
skiego we Lwowie w kwocie 140 zł. 64 ct.z pn., 
odbędzie się w tutejszym sądzie na dniu 19 
marca, na dniu 23 kwietnia i na dniu 23 
maja 1877 r., każdym razem o godzinie 9 
rano, egzekucyjna sprzedaż realności, pod 1. 
k. 32/27 w Batyczach położonej, dłużników 
Iwana Soroki i Iwana Lutczyt własnej, w 
drodze publicznego przetargu odbyć się ma
jąca.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
400 zł. wyprowadzona; zakład wynosi 40 zł.

Warunki licytacyjne, akt opisania i osza-



7
cowania rzeczonej realności nioga bye pizcj-
rZi®e w tusądowej registraturze.

0 . k . sąd  pow iatowy m iej. deleg.

(806 ;i
. L.
) 2

Przemyśl 3 grudnia 1876.
^ 3) E  <1 y  Ił t .
7110. Na dniu 24 kwietnia, 24 maja 

I 0 czerwca 1877 r. każdym razem o godz.
0 rana, na trzecim terminie za jakąbądź

1(.‘ odbędzie sie w sadzie tutejszym, w spra- 
. nprz. Zakładu' kredytowego włościańskiego, 
\v /f e,w Antoniemu Pinile, o 130 zł. i l  et. 
^ '-U publiczna sprzedaż realności pod 1. 43 w 
-osnn-y, położonej, ciała tabularnego nie- 

ańowiącej, do dłużnika należącej.
. Pena szacunkowa 400 zł., wadyum wy- 

Hosi 40 zł.
j. Akt opieczętowania, oszacowania i wa- 

licytacyjne są w registraturze do przej-

Radymno dnia 28 października 1876.
3-—3) E  d  y  Ic t .

. L. 3023. 0. k. sąd krajowy w Krakowie 
j^Wiadamia niniejszym edyktem, Wiktora Ry
ckiego, że przeciw niemu M. Landau, sub praes.

lutego 1877, L. 3023, o zapłacenie sumy 
ykkslowej 300 złr. w. a. z pn. wniósł pozew, 

załatwieniu którego nakaz zapłaty na dniu 
u mtego 1877 do L. 3023 wydanym został.

. Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
Radoniem, przeto c. k sąd w celu zastępo- 
lJ°Wania pozwanego, Wiktora Bylickiego, na 
°szt i niebezpieczeństwo jego, tutejszego ad- 

'v°kata Dr. Wilkosza z substytucyą adwokata 
r- Stycznia kuratorem nieobecnego usta- 

J°wił, z którym spór wytoczony, przeprowa
dzonym będzie.

Zaleca się zatem uiniejszym odyktem po
danem u, aby w ciągu dni trzech, albo sam 
kurio,sł zarzuty, lub też potrzebnej informa- 
p i  ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
11 ó innego obrońcę sobie wybrał i o tein 

?: *. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel
kich możebnycb do obrony środków prawnych 
rlzył, w razie bowiem przeciwnym, wynikłe 
7 Zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
uiu siał.

dnia 3 lutego 1877.Kraków
(••22 3-—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 12426. Olom  zaspokojenia wierzy
telności c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 2504L zł. 
z pn., r o z p is u je  sąd egzekucyjną sprzedaż re- 
aluości, pod 1. k. 81, subr. 14 w Ujkowi- 
f-ach położonej, dłużnika Pawła Buniec wła-
khej, w dniu 11 kwietnia 1877, w dniu 16
% ;/a 1.877 i w dniu 19 czerwca 1877, za-

Hze o godzinie 9 rano tutaj w drodze pu-
Ulcznogo przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość szacun
kowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę. 450 
Zł. wyprowadzona, zakład wynosi 45 zł. a. w.

Warunki licytacji akt opisania i osza- 
°owania rzeczonej realności mogą być przej
rzane w tusądowej registraturze.

Przemyśl 3 grudnia 18/6.
(689 3—3) E  d  y  k  *•

L. 3020. C. k. sąd krajowy zawiadamia 
Uiniejszym edyktem Wiktora Bylickiego, ze 
przeciw niemu Anna Stcier, sub praes. u 
utego 1.877 1. 3020, o zapłacenie sumy weks

lowej 600 złr. w. a. wniosła poycw, w zala- 
J-Wieniu którego nakaz zapłaty na dniu 3 lu
tego 1877 do 1. 3020 wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nic jest 
Aiadomem, przeto c. "k. sąd w celu zastępo
wania pozwanego p. Wiktora Bylickiego na 
koszt i niebezpieczeństwo jego, tutejszego adw. 
Wilkosza z substytucyą adw. Dra Stycznia 
kuratorem nieobecnego ustanowił, z którym 
sPor przeprowadzonym będzie.

Zaleca sie zatem niniejszym edyktem po- 
zWanemu aby w ciągu dni Beli albo sam wniósł 
zarzuty lub toż potrzebnej informacyi ustano
wionemu dla niego zastępcy udzielił, lub 
Uuiego obrońcę sobie wybrał i o tern c. k. 
gidowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszelkich 
R ęb n y ch  do obrony środków prawnych 
‘ł’ł, w razie bowiem- -j u i u/j io uututiu pi zeciwuy m wy 
zaniedbania skutki sam sobie przypisać.oj

'teisiał.
Kraków dnia 3 lutego 1877.

398 3 3) O g ło s z e n ie -
L. 480. Dnia 5 marca, 19 “ “i1™ * 

(Wiotui:l 1877, każdym razem o godzin o I 
■^o, odbędzie sie w tutejszym sipl/.ic. \ j  
ousowa sprzedaż realności podI .  w . 
ławce położonej, Mikołaja Wasy o 

na 400 złr. w. a. oszacowanej.
Cene wywołania stanowi kwota 400 z i. 

‘Vab aust.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w tutejszym sądzie przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Borszczów 25 stycznia 1877.
>133 3— 3) E  <1 y  b  t .  .

R. 12036. C. k. sad obwodowy zawiacla- 
niniejszyiu edyktem Józefa fezwetleia, 

® przeciw niemu funda,cya posagowa s. p. 
lacicja Korachicha, o wykreślenie prawa 
ijniu z stanu biernego realności Nr. 3 w 
foczo wie pozew wnio»s-Ta, w skutek czego 
nnin  clo wniesienia obrony pisemnej do 
łi 90 wyznaczonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego jest nie
wiadome, przeto c. k. sąd obwodowy w Zło
czowie w celu zastępowania pozwanego na. 
jego koszt i niebezpieczeństwo adwokata Dra 
Wartoresiewicza z substytucyą adwokata Dra, 
Milleta kuratorom ustanowił, z którym spór 
wytoczony przeprowadzony będzie.

Upomina się niniejszym edyktem pozwa
nego aby w  w y ż  oznaczonym czasie albosam- 
sie° zgłosił, albo też potrzebne dowody pra
wne ustanowionemu zastępcy udzielił, lub 
w re sz c ie  in n e g o  obrmicę sobie wybrał, w prze
ciwnym bowiem razie wynikłe z zaniedba
nia ,skutki sam sobie, przypisaćby musiał.

•Złoczów dnia 13 stycznia 1877.
(999 3—3) ŚDtl!&mrt(0»nifB

U 8 " 4  93riin ®olinarr ! f. SBrjirfS
©cridjtc »irf> aur « , » > «  ^  s®“rbK fl
100 fl. jauunt 9b  bu Jualitnt mi 9tadj-
fafpuaffr nad) Jw, Koimuiyszyn ©. W 151 n,
Kniażołuka, om ^  ^  S i L " ”
26 Slpril 1877, Sbmtt. am tn itru Ligitotioita*
trriuiiir audj uittcr bem ©djalmnflAwrtlp bu =

a,,6f! « *  f, » •

i l u o tk n S i n s r a a ™  (U nw nW tflniĄ t!

'ingrfrl,'.. ' " f T i i c l k U
Dolina ant 5 Sihnter 1877.

(976 3—3) E  <1 y  u  4*
1 j 4 195 0 k. sąd obwodowy w bta-

nisławowie wiadomo niniejszem czyin, że
na zaspokojenie przez stanisławowską kasę o-

F * " t  ' A" m m ,  K iwywalczonej prctensyi w kwocie 218 zł. h.
7 is  a .  75 ,-t. i L k s  a .  58,1. W 

egzekucyjna licytacja realności tabularnej I. 
k 227V w Stanisławowie położonej, clJuz- 
nika własnej przy jednym terminie dnia 8 
marca 1877 r. o godzinie 10 p r z e d  południem 
w tym sąrzio obwodowym sie odbędzie.
a) Jako cene wywołania, stanowi, się kwotę 

36576 zł.*'50 ct. w. a., z tein wszakże 
bliższem określeniem, że jeśliby za po
wyższa realność dłużniczą nikt tej ceny 
nie zaofiarował, takowa i poniżej tako
wej, jednakże nie poniżej kwoty 20000 
złr. a. w. która się jako najniższa cena. 
za którą takowa przy tymże terminie 
zbyta, być może stanowi, sprzedaną 
zostanie.

b) Każdy chęć kupna mający składa przed 
rozpoczęciem licytacji z wyjątkiem li 
wierzycieli hipotecznych, wadyum 10°/0 
ceny wywołania wynoszące w gotówce 
lub w papierach państwowych, w listach 
zastawnych o. k. uprzyw. ogóJn. auslr. 
zakładu' kredytowego ziemskiego, g a licy j
skiego towarzystwa kredytowego ziem
skiego, galicyjskiego akcyjnego banku hi
potecznego, lub w obligacjach, indomni- 
zacyjnycli, wedle ostatniego kursu urze- 
downie notowanego lub wreszcie w ksią
żeczkach galicyjskiej kasy oszczędności. 
Wadyum nabywcy jako wpłata na cenę 
kupna uważanem i sądownie zarachowa
ne m będzie.

c) Reszto, warunków licytacyjnych, akt o- 
szaeowania i wyciąg tabularny w tn-są- 
dowej registraturze przejrzeć lub w o d 
p i s i e 'podjąć można, zaś względem podat
ków i innych należy tości odsyła, się chce 
kupna mających do tutejszego e. k. głó
wnego urzędu podatkowego i tutejszego
magistratu.
Oczein się strony, dalej wiadomych wie

r z y c i e l i  hipotecznych do rąk własnych, a z 
miejsca pobytu nieznanych Leib Lippę i Ra
chele Piper, wreszcie tych wszystkich wierzy
cieli,'' którymby uchwała niniejsza z jakiego
kolwiek bądź powodu albo wcale me, a,bo 
leż za późno została doręczoną, lub ktoizjuj
% Po Łi"» 1878 ,;10 “ S i rtoiszoi weszli do rąk kuratora adta. D i. ' .
niekićgo z zastępstwem adta. Dr. Szoperowi- 
cza oraz tutejszy c. k. główny urząd podat
kowy ji magistrat miasta Stanisławowa się 
zawiadamia. _

Stanisławów 30 grudnia 18/6.
(969 3—3) E  tl y  U  U

L. 3268. C. k. sąd powiatowy w Żmi
grodzie ogłasza, że dnia 5 marca, 5 kwietnia 
f  9 maja 1877 o godzinie 10 rano, odbędzie 
sie przymusowa .publiczna sprzedaż realności 
nod I. k. 36 w Żmigrodzie ciała tabularnego 
nie stanowiącej, Mendla .Fjndlinga własnej 
w sprawie Tomasza Germańskiego o -00 zł.
a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 340 złr/ a. w.
wadyum 34 złr. w. a.

Przy pierwszych dwóch terminach re
alność ta tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej sprzedana
będzie.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie _ przejrzeć.

Żmigród dnia 19 stycznia 1877.
(726 3—3) E  <1 y  k  t .

, R- J54°- p- k- sąd obwodowy w Prze
myślu uwiadamia p. Helenę lir. Dzieduszycką, 
z miejsca pobytu nieznaną, że p. Izydor Ratt- 
ier jako żyrataryusz przeciw niej, o nakaz 
 -i ’1"  sumy wekslowej llOOzł. w. a. z pn.

prośbę wniósł, której żądaniu uchwalą z dnia 
dzisiejszego do 1. 1540 zadość uczyniono.

Uraz ustanowił sąd dla tej pozwanej kura
tora w osobie adwokata Dr. Mendrochowicza 
z zastępstwem adw. Dr. Kelsztyńskiego i poleca 
pozwanej, ażeby co do swej obrony z kura
torem się porozumiała, lub innego pełnomo
cnika sądowi wczas przedstawiła, inaczej skutki 
zaniedbania sama sobie przypisać będzie mu
siała.

Przemyśl dnia 31 stycznia 1877.
(694 1—3) E  cl y  k  t .

L. 20170. O. k. sąd obwodowy tanio 
wski podaje do wiadomości, że na zaspoko
jenie wierzytelności Maryi księżnej Lichten- 
steinowej w sumie 23100 złr. w. a. z prn. 
dozwoloną została egzekucyjna sprzedaż dóbr 
Dąbrówki" w powiecie Zassowskim położo
nych, według Dom. 428, pag. 122. n. 31 
liaer. do Aleksandra Muszyńskiego należących

Sprzedaż ta odbędzie sie w sądzie tut. 
przez publiczną licytaeyę w dwócli terminach 
na dzień 19 marca i 23 kwietnia 1.877, ka
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
wyznaczonych pod następującymi warunkami

1. Cene wywołania stanowić będzie war
tość szacunkowa w sumie 30813 złr. 20 
ent., poniżej której sprzedaż w terminach 
powyższych nie nastąpi.

2. Każdy chęć kupienia mający winien 
przed rozpoczęciem licytacji złożyć do 
rąk komisyi licytacyjnej wadyum w kwo
cie 3082 złr. w. a. gotówką lub w pa
pierach wartościowych, w których kapi
tały sieroce umieszczone być mogą. we
dług ostatniego tychże kursu.

3. Nabywca obowiązany będzie w dniach 
30 po prawomocności uchwały akt sprze
daży zatwierdzającej, złożyć do depozytu 
sadowego trzecią część ofiarowanej ceny 
kupna, dalsze zaś dwie trzecie części 
zapłacić w dniach następnych 60 już to 
do depozytu sądowego, już to do rąk 
wierzycieli w miarę postanowień wyda
nej tabeli płatniczej.

4 Po zapłaceniu pierwszej trzeciej części 
ceny kupna otrzyma nabywca dekret 
własności, tudzież posiadanie fizyczne 
nabytych dóbr. _ , .

r \\T razie niedopełnienia warunków ncy- 
° tacrjnyeli przepada złożone wadyum na 

rzecz wierzycieli hipotecznych i nastąpi 
relicYtacya w jednym terminie i za ja
kakolwiek cenę, nabywca zaś za wszelką 
szkodę z niedotrzymania warunków wy
nikłą całym swoim majątkiem będzie 
odpowiedzialnym.

6. Na wypadek, gdyby dobra Dąbrówka 
przy wyznaczonych terminach sprzeda
ne nic zostały, do przesłuchania wierzy
cieli względem ułożenia lżejszych wa
runków sprzedaży wyznacza się termin 
na dzień 23 kwietnia 1877 godzinę 4tą 
po południu, na który wszyscy wierzy
ciele hipoteczni z tom nadmienieniem 
wezwanie otrzymują, że niestający za 
przystępujących do wniosków większości 
obecnych uważani będą.

7. Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt szacunkowy przejrzeć 
można w registraturze tutejszosądowej.
U tom otrzymują zawiadomienie chęć 

kupienia mający, tudzież wierzyciele hipote
czni z miejsca pobytu niewiadomi, dalej ci, 
którzy po dniu 10 sierpnia 1875 do hipoteki 
weszli, wreszcie ci, którym uchwała sprze
daży dozwalająca wcale nie, lub za późno do
ręczoną zostanie do rąk kuratora w osobie 
aclw dr. Alojzego Malawskiego, z substytu
cją  adwokata dr. idolfa Ringelheima usta
nowionego.

Tarnów dnia 30 grudnia 18 ib.
(861 1 - 3 )  E  <1 y  k  t ,

L 15870. 0. k. sąd obwodowy w P.ize- 
myślu na prośbą p. Policji z Rylskich Rod-
kićwiczowcj, i z przystąpieniem p. loinasza
Rylskiego kuratora, p. Agnieszki Hudolty 2 
im. Rylskiej tabularnej posiadaczki dobr Ku- 
laszne celom p rzy zn an ia  kapitału indenmiza- 
cyjnego, wymierzonego wyrokiem c. k. n a 
miestnictwa jako Dyrekcji funduszu .ndemni- 
zacYjncgo, z dnia 30 kwietnia 1871 i L.
1006 za powinności poddaneze gminy Ku-
laszne w byłym obwodzie Sanockim, położo
nej a mianowicie za powinności poddaneze 
z gospodarstwa pod Nr. 57 w Iuilasznem po
łożonego. w sumie 59 zł. 10 ct. mon. kon. 
z rentami od dnia 1 listopada 1871 r. w 
rocznej ilości 2 zł. 30 ct. mon. kon. bieżą- 
cemi, zaś za czas od dnia 15 maja 1848 r. 
do końca października 1871 r. w kwocie 81 
zł. 8 ct. mon. kon. zaległemi, wzywa tych 
wszystkich, którzy jakie prawa hipoteczne na 
po mienionych Dolarach przed dniem odłącze
nia rzeczonego wynadgrodzenia od gruntu 
tychże dóbr nabyli, aby swoje wierzytelności 
i pretensje najpóźniej do dnin 15

y  ---------—  J  X

pretonsyę najpóźniej do dnia 15 marca
1877 r. w c. k. sądzie obwodowym w Prze
myślu pisemnie lub ustnie zgłosili.

a) Dokładnie zapodanie imienia i nazwiska 
tudzież miejsca zamieszkania (numeru 
.domu) zgłaszającego i jego pełnomocni
ka, który się pełnomocnictwem w for
mie prawnej wystawionem i legalizowa- 
nem wykazać ma.

b) Liczebnie oznaczoną wierzytelność  ̂bi- 
DotCCZna ta k  pn rln knnit.ału iako też CO

do odsetek, o ile im służy prawo zasta
wu równe z kapitałami.

c) tabularne oznaczenie zgłoszonej pozycji, i
d) jeżeli zgłaszający mieszka po za obrębem 

tutejszego c. k. sądu obwodowego także 
wymienienie pełnomocnika tutaj za
mieszkałego do odbierania uchwał sądo
wych. inaczej takowe zgłaszającemu i to 
ze skutkiem prawnym doręczenia do rąk 
własnych pocztą przesyłane będą.
Zarazem oznajmia się, że nie zgłasza

jący swej prctensyi w powyższym terminie 
uważanym będzie, jakoby na przekazanie 
swej wierzytelności na kapitał indoinnizaeyj- 
ny wedle porządku tabularnego zezwolił i że 
przy rozprawie odnośnej nie będzie słuchany.

Nie zgłaszający swej pretensji w ter
minie edyktaliiym traci także prawo wszel
kiego zarzutu i wszelkie środki prawne prze
ciw porozumieniu się wierzycieli stawąjących 
w ślad §. 5 ces. patentu z dnia 25 wrześ
nia 1850 r. możliwemu w przypuszczeniu, że 
jego wierzytelność w  miarę porządku tabu
larnego na kapitał indemnizacyjny przekaza
ną, lub też w ślad §. 27 ces. patentu z dnia
8 listopada 1853 r. na gruncie zabezpieczo
ną została.

Przemyśl 31 grudnia 1876.
( 1011) E  «l y  k  t .

L. 4594. C. k. sąd krajowy Lwoiyski 
prostuje umieszczony w numerach Gazety 
Lwowskiej 16, 17, 18 Edykt z dnia 25 li
stopada 1876 I. 61764, w sprawie Wincen- 
tyny Skóli ino tyskiej o wykreślenie sum z Win
nik i Maeoszyna w ten sposób, iż wymienio
ny w 14 wierszu z góry, pozwany nie nazy
wa się „Jan Buski11 ale „Jan Baski.11

Lwów dnia 10 lutego 1877.
(1027) Obwieszczenie.

L. 811. Ko misy a hipoteczna rozpocznie 
dochodzenia Jeelem założenia księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej Borusowa na miejscu 
w Bon/sowie na dniu 26 lu tego, zaś dla 
gminy Bryńce zagonie na m iejscu, dnia 8 
marca 1877 o godz. 9 przed południem.

Każdy kto ma inseres prawny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna. 

C. k. sąd powiatowy.
Bobrka dnia i5  lutego 1877.

(1023) Ogłoszenie.
L. 7967. C. k. komisy a hipoteczna za

wiadamia, ze arkusze posiadania i inne akta, 
służące do założenia ksiąg hipotecznych dla 
gmin Wrono wic z miejscowością Łyczanką 
i Zawadki z kolonią Rozdzielę, "złożone zo- 
tały do przejrzenia w tutejszym sądzie miej- 

sko-delegowanym.
Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 

posiadania wnoszone być mogą w sądzie po
wiatowym miejsko-delegowanym w dniu 3 
marca 1877, w którym także dalsze docho
dzenia miejscowe prowadzone będą.

Nowy Sącz dnia 16 lutego 1877.
( ) . Ogłoszenie.

, ^'R Komisya hipoteczna zawiadamia,
ze lozpoczyna dochodzenia miejscowe celem 
za ozenia księgi hipotecznej w gminie Męt- 
kowie dma 6 marca 1877.
/ar-a\ Chrzanów dnia 12 Iutego 1877.
( \  ® B to M e n ie .
wio/łom’- ^ komisya hipoteczna za-
/■llotf. l’i Ze -°1 ,zenia miejscowe, w celu 
s f i n T u T  hipotecznej dla gminy kata-
9 o S n , l °g'llU0 W (Iniu 7 marca 1877 ot) o cizi me rano rozpoczyna.

w urztylitcdT"ginirniych^ Zawierftj4 eg^szenia

oclnony swych praw uzna za stosowne.
- n r  ^ 17o 0W 16 !u tcgO 1877.
/95 1 3) E  (1 y  fc t .

•L’ C' s4d obwodowy w Rrze-
szowie edyktem mniejszym wiadomem czyni 
iż na żądanie p. Michała Woszezyńskieo-0 
celem zaspokojenia wierzytelności wkome 
6300 zł. z procentami 10 ód sta od 4 ]jpca 
1874 i kosztami wkwocie 434 zł. 82 ct 89 
zł. 26 ct. przymusowa publiczna sprzedaż 

U1 oa 1 Matysówka wedle dom.
Pao- 139 n. 18 1 pag. 141 n. 19 i 20 

liaer. pam Jadwigi Skrzyneckiej własnych 
z wyłączeniem atoli gruntów z dóbr Krasno 
przez wzmiankowaną właścicielko różny 
w i o . *  i lvedle ‘dom “U

mianowicie na dn in  Rr- • t e m mach a
kwietnia 1877 2 b marea 1 na dniu 10, każdym razem o godzinie 10

w l l °  U Uiem( W gmachu c' L sąduobwo-
• ^ ^ następującymi warunkami przed

sięwziętą będzie.
1. Jako cenę wywołania dóbr Krasne usta

nowioną zostaje cena szacunkowa 83578 
zł. 20 ct. za cenę wywołania dóbr Ma
tysówka 39724 zł. 62 ct. a zaś Walki 
371 zł. i licytacja dóbr tych jedna po 
drugiej nastąpi.

2. Chęć kupna mający złoży jako wadyum 
przy licytacji dóbr Krasne sę. 8360 zł. 
przy licytacji Matysówki 3980 zb zas 
przy licytacji Wulki 58 zł. do rąk ko- 
missyi sa d o w e j w gotówce lub w sią 
żeczkach" galicyjskiej kasy oszczędności

m
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8
w listach zastawnych galic. towarzy
stwa kredyt, ziemskiego, banku naro
dowego we Wiedniu lub w obligaeyack 
indemnizacyjnych z kuponami według 
ostatniego "kursu w Gazecie Lwowskiej 
notowanego. Wadyum nabywcy zatrzy
mane, innym zaś licytantom zwrócone 
będzie.

3. Gdyby którekolwiek z dóbr powyższych 
na wyznaczonych dwóch terminach wy
żej lub za cenę wywołania nie mogły 
być sprzedane, na ten wypadek celem 
ułożenia warunków ułatwiających wy
znaczony zostaje termin na dzień 16 
kwietnia b. r. o 4 godzinie popołudniu 
z tern oznajmieniem, iż _ niestawający 
przy terminie wierzyciele hipoteczni jako 
do większości głosów stawających przy
stępujący uważani będą.

4. Extrakt tabularny sprzedać się mających 
dóbr tudzież akt oszacowania przejrzeć 
można w registratnrze sądowej zaś wzglę
dem podatków" nabyć można wiadomości 
w c. k. urzędzie podatkowym w Kze- 
szowie.
O rozpisaniu niniejszej licytacyi _ zawia

domienie otrzymują strony i wierzyciele hi
poteczni z miejsca pobytu wiadomi do rąk 
własnych, ci zaś którzyby po dniu 23 marca 
1876 do hipoteki weszli, lub którymby niniej
sza lub przyszła uchwała egzekucyjna albo 
wcale nie albo przed terminem doręczone 
być nie mogły przez edykta i do rąk kuratora 
adwokata p. Dr. •Eechtdegena lub jego sub- 
stytuta adwokata p. Dr. Bindera.

Rzeszów, 18 stycznia 1877.
(342 1— 3) W e z w a n ie .

L. 1025. Dnia 21 lutego 1876 znalazła 
Walerya Rogowska przechowaną obecnie^ w 
tusądowym depozycie sumę w gotówce 35 zł. 
w. a. Niewiadomego właściciela wzywa się 
żeby do roku od dnia umieszczenia pierw
szego tego wezwania w Gazecie Lwowskiej 
tem pewniej się do podpisanego sądu zgłosił 
i prawa własności do tej gotówki udowodnił, 
inaczej podpadnie skutkom § 392 n. c.

0 . k. sąd powiatowy.
Brzozów, 21 stycznia 1877.

Doniesienia prywatne.

Piękne pomieszkanie
frontowe,

przy ulicy W ałowej pod I. 29  n.
na pierwszem piętrze, 

złożone z c z t e r e c h  ]»ok© i i kuchni, 
z dwoma wchodami,

jest od 1 marca do wynajęcia.

K T a  s p r a & e d a ź -

Realność pod 1. 147* droga wnlecto we Lwowie.
z murowanym dworkiem i oficynami piętrowcmi, 
zawierającemi 30 pokoi i 10 kuchni, przytem 
ogród owocowy i warzywny przeszło trzy morgi 
mierzący, z oranżeryą i obszerną lodownią 

murowaną.
Bliższa wiadomość u adwokata dr. Teokalda  

Scmilsliiego. (559 7—10)

W A dm inistracji 
. W a z c i y  L w o w s k i e j 4 

nabyć można po cenie: 
3 5  a l .  c t .

Po zniżonych cenach sprzedaję kupującym większą ilość

m T  jal  m *  t t
a m i a n o w i c i e :  

z n iż e j w y m ie n io n y c h  c e n  d r o b n e j  s p r z e d a ż y  o p u s z c z a m :

przy odbiorze najmniej l O  litr naraz — 3  cent. na litrze,
20 —  4„ n ” "  ’’ ” ” ” ”

„ „ ” >> n „ „
Obecnie sprzedaję w 8miu moją firmą zaopatrzonych sklepach na nową miarę

j»o n a s t ę p u ją c y  c l i  s t a ły c li  c c n a c l i :
pełno namierzony f SalOHOWUj HP. L DO 40  Ct.
zawierający 840 gr. I 1! Małej „ II. „ 36 „

2 S  “ 6 W l l l t y  S Bplodnjąc. bez wonnej ,  ]  (affleryltailSL „ V. „ 38 „
ILitr

N a prowincyę wysyłam za przekazem  do wszystkich miejsc stacyi kolejnych zamówioną naftę każdego 
tygodnia w poniedziałki i piątki, licząc kilo 1000 gr. po wyż wymienionych ccnacli.

litr  ca łk iem  p e łn o , przez ctfAupiijąey otrzymają na każdym litrze nafty o SO grailiow w ięcej, 
jak we wszystkich innych sklepikach naftowych, w których litr, choćby i należycie, jednak tylko do punktu 
namierzony, zawiera najwięcej 810 gramów.

P i o t r  M i ą c z y ń s k i ,
Sykstuska 1. 17.(1033) fabrykant nafty we Lwowie

41 u it b m a d) u it g(1018)

©efertigter bringt Efietuit ben liber bie in SBcreid) jeiner mit fiotjcn HkhuftcriaU GśrlajjoS
3 . 5819 nom 27 SDcjetnoer 1873 E>ett>ittigteu ©ammtung ber IDNEbcngaben fur bie Efitfśbe* 
bitrftigcn Sfractiten oftcrreid)ifd)cu SlugeljiirrigEcit in Palostina im Saljre 1876 eingelaufeueit 
©penbeit nnb berer 93etfenbiutg an bie ©efaber tfracEttifdjeu ©emeiubeoorfteljitug ber Uhl. 
!. f. 23ejirE§f)auptmaunfd)aft um 31 ®ejcmbcr 1876 in Wiznitz in ber Bukowina borgotegt 
nnb mit SBcfdjeib ber lobl. !. E. i8ejirE»ljauptuianufd)aft nom 14 g tb ru ar 1877 3- 02 ge= 
prifter 9łed)nuug3= iHOfdfiufj ju r attgemciner hcuutnifi nor. u. j.

U

o
83-

laitt 4?uub= 
3 eitung im

(Saffaftanb nom 3af)re 1875 
madjung ber fiemberger 
iKoiiatc SOMrj 

Simtafpne nom Safire 1876 
SScrjenbet am 16 SJtdrj 1876 
23 SDiai 1876 
17 3uti 1876
gtir ^oftporte im ©efanbtOetrćige aud) fur 

£)rucfs* auggabeit be§ fftodpuutgSaitś* 
Weis pr. 1875 gejaffit 

93teibt Saffaftanb 0. 1876

wurbc perfenbet eiujeln 3 ufummcit 
Śctrag bon 
Saffaftanb 
b e§ 3 .1875 
u. Sinnal)^ 
ute be§ 3.

1876

einjcln totat

©affas
©tanb

з .  1875
и. Siu 

nafpite 1876
in oftcrmdjifdjcr SS>df)ntug

fi- h. fi- fr. fi- Er. ft. Er.

109 29-- — 15235 91 15345 202152 -- — -- --
6862 — -- — -- -- -
5931 — --- “

“
--- —

23 7 14968 7 14968 7
— ‘ 1 ~ 377 13

Wiznitz am 18 gebruat 1877. Mendel Ilagcr, fitabiner.

-

A  «!> W  Y  S K  Ł  A  V» M  E  l i  Ł  I .

W
ttą
aq
a
£

( C l i

materyj na meble, luster, pająków, dywanów, sukna na 
podłogi, karniszów do okien, kutasów i rozetek do firanek

i t. d. i t. d.
Utrzymujemy na składzie wszelkiego rodzaju meble obite i nieobite, 

garnitury do sypialni i jadalni, toalety, biura, stoliki do kart, do roboty 
i do czytania; wybór mebli żelaznych, t. j. łóżka, łóżeczka, kołyski, kanapy, 
krzesełka, stoliki do ogrodu — i dobór mebli z drzewa gjętego.

W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na roboty stolarskie, tnpicer- 
skie i szuraklerskie przyjmujemy i jak  najdokładniej załatwiamy.

C eny n asze  są  s t a le  i  b a rd z o  u m ia rk o w a n e .
Polecając nasz handel szanownym względom, i prosząc o łaskawe zamówienia, 

zostajemy z głębokim  szacunkiem i poważaniem"

M ftflolf i JM ward N fliolz
LWÓW, plac Maryacki, Hotel Langa, w oficynach na prawo,

ar O W  Y  S K Ł A  I> H E B Ł  I . (852 2 - 4 )

Obwieszczenie.
= o » o =

D w u d z i e s t e  p i e r w s z e  z w y c z a j n e

Zgromadzenie jeneralne Akcyonaryuszów
ecs lir. uprzy« .  austr.

Zakładu Kredytowego dla Handlu i Przemysłu
odbędzie się w  ś r o d ę  c l u i a  4  k w i e t n i a  b. r. o godz. 0 z wieczora,

w sali Bósendorfera w Wiedniu, miasto, Herrmigas.se 0.

1.
2 .

8.

P r z e d m i o t y  r o z p r a w y :
Sprawozdanie roczne Rady zawiadowcząj.
Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego co do zaniknięcia rachunku za rok 1876 i 

powzięcie uchwały co do tegoż.
Ustanowienie zasiłku ze strony Zakładu dla funduszu emerytalnego, dla własnych 

urzędników i sług, na następne dziesięciolecie.
W y b ó r  pięciu cz łon k ów  R ady -/.a\i iadow czoj <$. 23 statutów)
Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1877.

1 prawnionyeh do głosowania panów Akcyonaryuszów (§. 59 statutów), życzących 
sobie brać udział w walnem zgromadzeniu, uprasza się, niniejszem, by zechcieli akcye swe 
z kuponami, lub zastępujące miejsce tychże rewersa depozytowe Zakładu, złożyć stosownie 
do §. 60 statutów najdalej <lo 7  m a r c a  ł». r .  jako ostatecznie wyznaczonego statutami 
terminu, a mianowicie;

4 .
5.

w Wietfmu w Likwidatorze! akcyjnej Zakładu (we własnym domu a>n I lo f)  
dziennie od 9 do 12 godziny; 

w Bernie, Lwowie, Pradze i TryeSeie we Filiach Zakładu; 
w Opawie w A jeneyi berneńskiej Ei l i i ; 
wr Peszcie w Ogólnym węgierskim Banku kredytowym: 
w Berliiale w Dyrekcyi Towarzystwa „l)isc<mto“ lub u S. Bleicliróder; 
w Frankfurcie n. M. u M. A. Rothschilda i synów; 
w Haiubnrgn n L. Behrens i synów; 
w Paryżu n braci liotlischildów.

I c. li. turzy! astr. Zakładu kreflytowep fila kuflu i urzemyslu.
13 lutego 1877. (1032)

Kupuje bierze w komis i jednocześnie poleca

p ierw sza  P o lsk a  A n tyk w arn ia  
K. Ł U K A S Z E W I C Z A

we L W O W IE  ulica Halicka 50, dzieła następujących autorów:
Dzieje, powszechne: SZLOSSER, WEBER itp., pisma: KRASIŃSKI, MICKIEWICZ, 
SŁOWACKI, KRASICKI, ODYNIEC, GOSZCZYŃSI, ASNYK (El...y), POL, 
UJEJSKI. Kompletne wydania pism: KRASZEWSKI, KORZENIOWSKI BRO
DZIŃSKI, HOFFMANOWA, KOCHANOWSKI, LIBELT, SUPIŃSKI, SZAJ

NOCHA, SYROKOMLA.
Polska w trzech rozbiorach Kraszewskiego, Bolesławita Tułacze, wielka i mata Encyklo- 
podya Orgelbranda, Wójcicki Literatura, Wgclowski Słowniki, Cliodyniecki Dykcyonarz 
uczonych Polaków, Zulirzycki Kronika m. Lwowa, Szujski, Morawski Ilist. polak., Lin
de Słowik jozyka polskiego komplet i tom V. osobno, Zeisźner Mineralogia, Sawczyński, 
Heller Pedagogia, Małecki o Słowackim, Wiszniewski Literatura, Leincke Estetyka, Bu
ckie Historya cywil. Ąnglii, Cegielski nauka poezyi, Estreicher Bibliografija, Słowniki 
poisk.-niem. i niera.-polsk. Mosbach, Łukaszewski, Jordan, Morongowiusz , Boch , Ar- 
kossy polslc.-fran. i fran.-polsk Daldmann, Janusz itp., dalej dzieła: Joelier, Kołłątaj, 
Lelewel, Kremcr, Narbutt, Naruszewicz, Niemcewicz, Paprocki, Niesiecki, Czacki, Rasta- 
wiecki, itp .; z niemieckich dzieł: Schiller, Goethe, Lessing itp., oraz, „Globus* pismo

niemieckie r. 1869, 1874.
Także kupuje książki we wszystkich językach prawne, dla młodzieży, wszystkie 

szkolne, powieści znakomitych autorów, historyczne i wszelkie inne tak książki jako 
Kż starożytności i monety, których już posiada wielkie zbiory- Nadto do zbycia m a: 
Broekhaus Lexikon 12 tom. ozdob. opr. zł. 60, tylko za 20 zł.

1'rzytem poleca skład papieru i wszelkich przyborów do pisania, oraz przyjmuje 
zamówienia na karty wizytowe, monogramy lub jakiekolwiek druki i uskutecznia jak 
najspieszniej. îy~ - -

Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w clomu p. Wernera, pod 1. 12
m'


